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PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SK I.

D ZIAŁ URZĘDOWY

W arsseawa. 
dnia  2 9  C zerw ca f i l  L ipca).

W Rozkazie do wojsk warszawskiego okręgu w-ojsko- 
wcgo z d. 28 czerwca (v. a.) czytamy: „Przybyłem u w 
dniu dzisiejszym do m. W arszawy, naznaczonemu przez 
Najwyższy rozkaz z 24-go czerwca na mego pomocnika, 
jako Głównodowodzącego, jenerał adjutantowi baronowi 
Rum zay , proponuję objąć obowiązki.”

Komisja Likwidacyjna  .o Królestwie Boiskiem, p o ­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 9,663 kop 9, przypadające na 
tnocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 
Lipca) r. b. Michałowi IFfżj/fc, właścicielowi dóbr K ar- 
Szewo i Rosłe, położonych w Gubernji Kaliskiej, Pow ie­
cie Kolskim, Gminie Karszewo, wysłane zostało do K a ­
sy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu n a­
leży; — w ilości rsę. 28,506 kop. 11, przypadające r-.a

mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 | 
Lipca) r. b. Baronowi Edwardowi Rastawieekiemu, j 
właścicielowi dóbr Sadryó iCznroów, położonych w G u­
bernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim , Gminie 
Kozodawy, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej L u ­
belskiej, ceiern wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,907 
kop. 77, przypadające na mocy rozporządzenia K or. isji 
z dnia 28 Czerwca (10  Lipca) r. b, Adamowi Jentys , 
właścicielowi dóbr Sobieszczany A, położonych w G u­
bernji Lubelskiej, Pow iecie Lubelskim, Gmin e N iedrz­
wica, wysłane zostało do Kasy G ubernja nej Lubelskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,828 kop. 
5, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z unia 
28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Karolinie Rusockiej, w ła­
ścicielce dóbr Żurawniki, położonych w- Gubernji Ra­
domskiej, Powiecie Sandomirskim, Gminie Lipnik, w y­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 125 kop. 50, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 j 
Czerwca (10  Lipca) r. b. Sukcesorom Stanisława D ra-  . 
mińskiego , właścicielom części wsi Swiniary A, położo­
nej w Gubernji P łockiej, Powiecie Prasnyskim, Gmi­
nie Krzynowłoga-wielka, wysłane zostało do Kasy Gn- 
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 43 ,878 kop. 5, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Chry- 
stjanowi-Augustowi Moes, właścicielowi dóbr Pilica, 
położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Olkuskim, 
Gminie Pilica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
33 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Sukcesorom Mi­
chała Makowskiego , właścicielom części wsi Zelechy, 
położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyń­
skim, Gminie Bożewo, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 666 kop. 78, rn-zypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. K a­
rolowi Grabowskiemu, właścicielowi dóbr Psary , poło­
żonych w Gubernji P łockiej, Powiecie Płockim , Gmi­
nie Majki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło c­
kiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 2 ,527 
kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 28 Czerwca (10 L ipra) r. b. Zdzisławowi Re- 
klewskiemu. właścicielowi dóbr Leszczków. położonych 
w Gubernji Radomskiej. Powiecie Sandomirskim, G m i­
nie Lipnik, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej R a ­
domskiej, celem wypłaty komu należy: — w ilości
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SZKICE PSYCHOLOGICZNE
(w ram ach powieści)

SZKIC II.
TRZY  SPOTKANIA ÓCZ NIEBIESKICH z  CZARNEMI.

(Ciąg dalszy *)
Za kilka minut las począł się przerzedzać; już tyl­

ko kilkadziesiąt stóp rozdzielało podróżnych od H eł­
mowego szczytu.

— Zostańcie się tutaj, mój ojcze, — rzekła Marja 
do swego przewodnika—widzę już prawie szczyt gó­
ry i chcę tam sama pozostać przez chwilkę... zaraz 
powrócę!

I z tą chęcią samolubną i wstydliwą, młodej egzal­
towanej duszy, która nie chce mieć świadków swojego 
Wzruszenia lub zaehwytu, młoda dziew czyna pobiegła 
Szybko pod górę i za chwilę stanęła na jej wierz­
chołku.

Przepyszny krajobraz rozwinął się przed jej okiem!
Na lewo, w dali na widnokręgu, siuiały potężne pa­

sma Tatr, zarośnięte lasami; na jasnem, przezrcczy- 
stem tle nieba, rysowały się olbrzymie ich wierzchoł­
ki, osrebrzone śniegiem; bliżej majaczyły wieże świą­
tyń krakowskich; na prawo, szeregi wzgórz lesistych 
i gromady skał nagich jak miasta ziujncwane, ster­
czały samotnie, a po nad niemi unosiły się zwolna

(*) Patrz Nr. 146 i 147.

Orzeł
karpacki kąpał w nich swoje skrzydła szerokie, po­
tem wzlatywał wysoko suszyć je w promieniach
słońca... .

Lecz najdziwniejszy i najbardziej zdumiewający 
widok, czekał Marję na samotnej powierzchni gory. 
Zwróciwszy tu oczy strudzone dalekim krajobrazem, 
spostrzegła nagle młodzieńca uśpionego na ziemi. 
Piękna jego głowa wsjarta na kamieniu, zdawała się 
zwracać ku wschodzącemu słońcu; czarne rzęsy z pod 
zamkniętych oczu rzucały melancholiczny cień na 
twarz śniadawej bladości, a rozrzucone wiatrem pukle 
czarnych włosów', poruszały się na czole gładkiem i 
dumnem.

Na widok tego obrazu, którego efekt podwyższał 
fantastyczny ubiór podróżny śpiącego Mieczysława, 
młoda dziewica stanęła jak wryta. Pierwsze wraże­
nie, przestrachu, ustąpiło wkrótce przed uczuciem 
podziwienia i niewytłumaczonej sympatji... Marja nie 
mogłh oderwać oczu od tej pięknej postaci męzkiej, 
uśpionej na szczycie góry, śród szumu jodeł i dzikie­
go traw zapachu! Zdawało się jej, że to jeden z ge- 
njuszów tej okolicy czarownej spoczywa na rydwanie 
mchu operlonego rosy kroplami.

Zapewne pod magnetyzującym wpływem spojrzeń 
Marji, oczy śpiącego otworzyły się zwolna, lecz te 

i  oczy spoglądały spokojnie, bez podziwienia na uro- 
j cze zjawisko, bo ta p i ę k n a  jasnowłosa Marja, była 
i jakby dalszem pasmem sennych marzeń Mieczysława, 
i była wcieleniem jego ideału.

24,417 kop. 21, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Tadeuszowi 
Kossowskiemu , właścicielowi dóbr Brożyoa, położonych 
w Gubernji 1’etrokowskiej, Powiecie Łodzinskim, Gminie 
Brożyca, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W a r­
szawskiej, Colem wypłaty komu należy; w ilości rsr. 
110, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Teofilowi i W alentynie 
Wien'-zi/nskim, właścicielom dóbr Zawada, położo­
nych w Gubernji W arszaw skiej, Powiecie Kutnowskim, 
Gminie Krzyżanówek, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 44,155 kop. 4 8, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
r. b. Baronowi Henrykowi Ikke , właścicielowi dóbr 
Duninów, położonych w Gubernji W arszawskiej, P o ­
wiatach Gostyńskim i W łocławskim, Gminach D uninów  
i Dobiegniewo, wysłane zostało do Kasy G ubernjalnej 
W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 2 ,125 kop. 40. przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Józefo­
wi i Eufemji W iśniewskim, właścicielom dóbr P oniatk i- 
nosy, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
Grójeckim, Gminie Konie, wysłane zostało do Kasy G u- 
bernjalnej W arszawskiej, celom wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 4 ,686 kop. 93, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. 
Józefowi Perkow skiem u , właścicielowi dóbr U stronie, 
położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Ł o­
dzinskim, Gminie Nakielnica, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale- 
ży; — w ilości rsr.-188 kop. 84, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (lO  Lipca) 
r. b. Balbinie Krajewskiej, właścicielce dóbr Zelechy 
C, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łom ­
żyńskim, Gminie Bożewo, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 3 ,678 kop. 7 0 '/ , ,  przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 
r. b. Sukcesorom Eugenjusza Rykoioskiego, w łaścicie­
lom dóbr P.ogdany-wielkie i Chmielewo A, i Bogdany- 
wielkie I), położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Prasnyskim, Gminie Krzynowłoga-wielka, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko ­
mu należy; — w ilości rsr. 2 ,436 kop. 65, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10  
Lipca) r. b. Ludwikowi B ryn d zy , właścicielowi dóbr 
Worotlin, położonych w Ghbernji Siedleckiej, Powiecie

Marja widząc przebudzonego, wydała lekki okrzyk 
przestrachu i cofnęła się nagle.

Mieczysław spostrzegłszy to poruszenie, uniósł się 
z ziemi i na klęczkach jeszcze, wyciągając ręce, pra­
gnął tym niemym gestem zatrzymać wdzięczne zja­
wisko.

I wtedy to, czarne, pałające oczy młodzieńca, spo­
tkały się z słodkiemi jak błękit n ieba , źrenicami 
Marji... I patrz)ły na siebie te dwie piękne postacie 
wśród natury milczącej, wśród lękliwego śpiewu roz­
budzonego ptastwa. I stały przeciw sobie te dwa 
szlachetne posągi młodości, nakryte sklepieniem czy­
stego nieba, pod słońcem Karpat i Wawelu.

Wrćszcie, Mieczysław wzruszony czarem tych oczu 
niebieskich, wpółsenny jeszcze, zakrył dłonią oczy, 
chcąc się przekonać czy mu nie zniknie to widmo u- 
rocze. Jakoż znikło istotnie, bo gdy odsłonił oczy, 
Marji już nie było, tylko lekki szmer liści usłyszał za 
sobą.

— O! nie uciekaj odemnie! o! zostań jeszcze, moja 
piękna Rusałko, mój jasny duchu serdeczny!—wyrzekł 
zwolna lecz namiętnie m łodzieniec, klęcząc ciągle 
zwrócony ku miejscu na którem przed chwilą stała 
Marja,

Lecz, piękna Rusałka nie myślała wuacać. Sko­
rzystawszy z chwili, szybko jak strzała zbiegła z go 
ry i zabrawszy przewodnika, wróciła z nim na 
see, gdzie zostawiła rodziców. . marząCego

Jednakże, dźw ięk własnego g o nogi, prze-
m łodzieńca. Mieczysław porw ał się na g , F
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Konstantynowskim, Gminie Bogukały, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komn 
należy;— w ilości rsr. 4.981 kop. 94, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 L i­
pca)-?. 1). Ignacemu Kobylińskiemu, właścicielowi dóbr 
M ałm otki, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Sokołowskim, Gminie Repki, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty som u należy; 
w ilości rsr. 4,829 kop. 48, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) t. b. 
H r. Adamowi Potockiemu, właścicielowi dóbr Karsy- 
wielkie, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Stopnickim, Gminie Pacanów, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości” rsr.' 1,91)8 kop. 13, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca" r  b. 
Dominikowi Rzewuskiemu, właścicielowi dóbr Sucho- 
dół, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie K on­
stantynowskim, Gminie Przesmyki, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu na­
le ż y ;-  w ilości rs. 417 kop. 33, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
r . b. Sukcesorom Dyonizego Pieńkowskiego i Rozalji 
Boguskiej, właścicielom dóbr Żelechy A, położonych w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie 
Bożewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łom­
żyńskiej. celem wypłaty komu należy; w ilości rsr. 
2 ,914 kop. 78, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. hm ilji -Ko­
łaczkowskiej, właścicielce wsi Czachowiee, położonej 
w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Nowo-Radomskim, 
Gminie Bożykowo, wysłane zostało do Kasy G ubernjal­
nej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 
10,105 kop. 75, przypadająca na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Adolfowi 
Trzcińskiemu, właścicielowi dóbr Rząśnia, położonych 
w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Nowo-Radomskim, 
Gminie Rząśnia, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 
9 ,245 kop. 59, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Antoniemu 
i M iłosławie Ciesielskim, właścicielom dóbr Swędzie- 
niewice A, B, położonych w Gubernji Petrokowskiej 
Powiecie Łaskim, Gminie Zapolice, wysłane zostało do 
K asy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale­
ż y ;—w ilości rsr. 4 ,542 kop. 8 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
r . b. Andrzejowi K naap , właścicielowi dóbr Poniekiew- 
wielka, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Makowskim, Gminie Perzanowo, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; 
w  ilości rsr. 7,206 kop. 81, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. 
Janow i Wiśniewskiemu, właścicielowi dóbr Kozłowo, po­
łożonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Pułtuskim , 
Gminie Somianki, wysłane zostało do Kasy G ubernjal­
nej Płockiej, celem wypłaty komu należy.

Kancelarja Okręgu Naukowego Warszawskiego o- 
znajmia niniejszem, iż Jaśnie Wielmożny K urator O krę­
gu Naukowego W arszawskiego, przyjmować będzie oso­
by zanoszące doń podania, w poniedziałki po południu, 
od godziny l-e j do 2-ej.

Zarządzający Warszaioską Szkolą Weterynaryjną 
podaje do w iadomości powszechnej, że przez czas trw a-

tarł oczy i czoło, pomyślał chwilkę i nagle rzucił się 
w stronę z której przed chwilą, dobiegł go szelest 
liści.

Niestety! liście poruszał wiatr tylko, a strona 
w której chciał znaleść znikłą Rusałkę, była wprost 
przeciwną tej, w którą uciekła przestraszona Marja.

Mieczysław wkrótce natrafił na tęż samą ścieżkę, 
po której wszedł na górę. wczorajszej nocy, i zaczął 
pędzić nią w nadziei, że doścignie ślicznego zbiega... 
Lecz ścieżka ta właśnie oddalała go coraz bardziej 
od Marji... I nic dziwnego, była to bowiem pogoń 
serca za ideałem, wiecznie niknącym!...

— Moja droga mamo! mój ojcze kochany! idźmy 
prędzej! Wszakże z góry łatwiej wam schodzić...

— Ależ moja Maryniu, mieliśmy jeszcze zwiedzić 
grotę króla... Gwoździka--wyrzekła matka.

— Łokietka, kochanie,—poprawił ojciec.
— I! co nam po tym widoku... Przewodnicy mó­

wią, że tam oprócz lochu wilgotnego, nic więcej nie 
ma. . Ojciec nie znosi wilgoci, mógłby ucierpieć na 
zdrowiu... a i ja także.

  A jednak, dziś jeszcze rano, chciałaś tam iść
koniecznie?

 Bo widzi mama... me wiedziałem wtedy, że w tych
górach są...węże podobno? a w grocie, zamiast kry­
ształów zobaczę ściany ociekłe i kości zwierząt.

— Bo też wistocie nie ma tam nic nadzwyczajne­
go ,—wtrącił ojciec zadowolony ze skrócenia utrudza-

! nia wakacij, zooklinika am bulatoryjna, również jak  przyj- 
\ mowanie i wydawanie zwierząt z miejscowego lazaretu 
■ weterynaryjnego, odbywać się będzie codziennie od go- 
' dżiny 9 do 10 z rana. Z początkiem zaś roku szkolnego 
i otwarciem wykładów, — o cz3m w swoim czasie obwie­
szczenie w pismach publicznych podane będzie, wyżej 
wymienione czynności kliniczne, załatw iane będą codzien­
nie w godzinach od 10 do 12 z rana, z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świąt uroczystych, w których czynności te, 
tak jak  w czasie wakacij w porze od godziny 9 do 10-ej 
z rana odbywać się będą

i m iitiiiim tilil

Awans. Przez Najwyższy rozkaz z d. 1 (13) czerw- 
pa, zostający przy ministerstwie spraw  wewnętrznych, 
radca stanu Szamurdin , za odznaczenie się w służbie, 
awansowany został na rzeczywistego radcę stanu.

Rozkaz min stra wojny z dnia 10 czerwca. M ini­
ster skarbu uczynił wniosek do kom itetu ministrów o 
przedłużenie wykonalności przepisów, wydanych celem 
zachęcenia wywozu zagranicę spirytusu, proponując, a- 
by Najwyżej zatwierdzone w maju 1865 r. przepisy w 
tej mierze, ogłoszone w ukazach rządzącego senatu z d. 
10 maja 1865 r., pozostawione były w swej mocy na 
dw a lata (1867 i 1868). Komitet ministrów uchwałam i 
m inistra z d. 18 kwietnia i 2 maja 186 / r. powyższy 
wniosek skarbu zatwierdził. Najjaśniejszy Pan, w d. 
29 kwietnia 1867 r., do decyzji komitetu przychylić 
się raczył. {Rus. Inw.).

DZIAŁ MEIRZĘDOWAT
W arsiaw a,

D nia 39 €*erw ca ( I I  Łfpca).
W dziennikach francuzkich, ciągle jeszcze 

pierwsze miejsce, w braku ważniejszych przed­
miotów, zajmuje śmierć cesarza Maksymiljana. 
Jedne dzienniki widzą w niej zbrodnię sądową, 
niczem niedającą się usprawiedliwić; inne zaś 
uważają to raczej za błąd niż za zbrodnię, i tło- 
maczą go wychowaniem, jakie meksykanie o- 
trzymali od hiszpanów, bezrządem jaki panował 
w tym kraju i nakoniec dekretem Maksymiljana 
uznającym wszystkich juarystów za wyjętych 
z pod prawa, w skutku którego rozstrzelano zna­
czną liczbę republikanów, a odpowiedzialność 
za który, jak wskazują niektóre dokumenta, 
ciąży nie tyle na cesarzu Maksymiljanie, ile na 
marszałku Bazaine. Monitor, a za nim inne pół 
urzędowe dzienniki, gwałtownie występują prze 
ciwko rządowi Juareza i utrzymują, że nie mi­
nie go kara, którą wymierzą, według nich, Sta­
ny Zjednoczone. Dość jest dziwnem, iż te same 
dzienniki, usiłując poprzednio usprawiedliwiać 
wyprawę meksykańską, dawały do zrozumienia, 
że miała ona na celu odrodzenie łacińskiej rasy, 
w celu położenia tamy rozszerzeniu się rasy 
anglo-saksońskiej, reprezentowanej przez Stany

Zjednoczone. A teraz te same dzienniki niejako 
namawiają gabinet washiagtoński do zabrania 
Meksyku.

Nieprzyehylność opozycyjnych dzienników 
francuzkich względem Prus nie zmniejszyła 
się, i uwydatniają ją zmyślane przez nich 
wieści dla podniecenia i zachęcenia do opo­
ru przeciwników Prus. Tak, jedne z nich 
zapewniają, że rząd francuzki przesłał wprost 
do Berlina swe uwagi w przedmiocie półno­
cnego Szlezwigu, inne znów, że uwagi te zo­
stały zakomunikowane posłowi pruskiemu w 
Paryżu. Wiadomość ta tymczasem jest zmy­
śloną, jak zapewnia Nordd. A. Z ., która dodaje, 
że w urzędowych sferach w Berlinie nie wiedzą 
o mniemanem pośrednictwie Francji w tej 
sprawie.

Z powodu zamierzonej wycieczki następcy 
tronu duńskiego, do Bakaskog, gdzie bawi kró­
lewsko szwedzka rodzina, znów wyszły na jaw 
pogłoski o zamierzonem małżeństwie tego księ­
cia z jedyną córką i dziedziczką króla szwedz­
kiego— małżeństwie, które mogłoby dać podsta­
wę urzeczywistnieniu myśli o połączeniu trzech 
skandynawskich państw pod jednem berłem.

We Włoszech stronnictwo czynu nie porzu­
ciło swych zamiarów i od dwóch tygodni ciągle 
małe oddziały usiłują przekroczyć granicę rzym­
ską, ale bywają odpierane przez wojska włoskie 
lub papiezkie. Wyraźnie brak jedności działa­
niom tych oddziałów, a nawet utrzymują, że 
któryś z przybliżonych Garibaldego wydał jego 
plan rządowi włoskiemu, w skutku czego wszy­
stkie działania jego stronników są uprzedzane. 
Z powodu tego Garibaldi zajmuje się ułożeniem 
nowego planu, a tymczasem na granicach rzym­
skich ciągle zbierają się ochotnicy. W izbie de­
putowanych, rozprawy nad projektem do prawa 
o dobrach kościelnych postępują spokojnie ale 
powoli. Do zabierania w nich głosu zapisało 
się 80 mówców, oprócz wnioskodawców.

W angielskiej izbie gmin, lord Stanley z po - 
wodu interpelacji co do prześladowania żydów 
w Jassach, oświadczył, że konsul angielski w 
tern mieście otrzymał najbardziej uspakajające 
zapewnienia co do losu żydów. Odpowiadając 
na inną interpelację, minister spraw zagranicz­
nych przyznał, że statek Arcadion strzelał do 
statku tureckiego, lecz wątpił aby wielkie mo­
carstwa popierały żądanie zadosyćuczynienia ze
strony Turcji.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

jącej dlań wycieczki. Byłem w tej grocie kiedyś i 
zapewniam was, że nic tam ciekawego nie ma.

— A więc wracajmy do oberży.
— I zaraz w drogę mamo, nieprawdaż?
— Jakto? dziś, zaraz...
— Natychmiast! kochauamamoL.bo wreszcie, mu­

sisz przyznać, że patrzyć ciągle na skały i siedzieć 
w zamkniętej kotlinie, nie zbyt wesoło: A potem,... 
widziałam już górę Hełmową a nie mam chęci prze­
pędzić tu drugiego noclegu.

— Oj! to prawda!—ozwał się ojciec -  jedźmy nie­
bawem, bo zresztą... trzeba ściągnąć na noc do pań­
stwa Wawrzeńców...

— Skoro tak chcecie i ja się zgadzam; dziwią mnie 
tylko tak nagłe zmiany w humorze i upodobaniach 
Maryni... Niedawno wszystko ją tu zachwycało, te- 
teraz wszystko zdaje się ztąd wypędzać. Czyliżby 
istotnie wierzchołek góry Hełmowej był zaęzaro- 
wany ?

— Niech mama zchodzi ostrożnie! W tera miejscu 
ścieżka bardzo stroma... — przerwała zarumieniona 
dziewica.

Zbliżając się ku oberży, Marja i jej rodzice zastali 
zastali przed sienią Walentego, który otoczony od 
kilku ludzi, rozprawiał donośnie, i gestykulował żwa 
wo, trzymajęc w ręku pistolet.

— Otóż wczorajszy burda—rzekł ojciec.
— A jak uzbrojony straszliwie — dodała córka.

Chwała Bogu! żeśmy już przybyli, nie czuję nóg 
pod sobą—wtrąciła matka.

Podczas, gdy zmęczona matrona weszła do oberży 
a ojciec rozpłacał przewodnikom, Walenty zbliżył się 
do Marji i zdejmując kapelusz rzekł:

Państwo zapewne wracacie z gór? . . . .  
Tak panie — odrzekła zakłopota na cokolwiek, 

spoglądając ku ojcu.
— Najmocniej przepraszam panią za natręctwo... 

lecz poważam się spytać, czy przypadkiem... to jest 
Wyobraź sobie pani moje położenie!

Ależ panie., mój ojciec...
— Och! łaskawa pani. chwileczkę tylko! Wczoraj 

właśnie przybyłem tu z moim młodym przyjacielem, 
chcieliśmy zwiedzić tę okolicę tak wsławioną. Przy­
bywamy wprost z Warszawy, na teraz... chociaż Mie­
czysław właściwie jest wieśniakiem i mieszka w Pło­
ckiem...

— Lecz panie.,, nie widzę powodu...
— Na nieszczęście powód jest bardzo jasny i bar­

dzo smutny!.. Wyobraź-że sobie i pan dobrodziej— 
dodał, zwracając się ku ojcu, który załatwiwszy roz- 
płatę zbliżył się do córki—wczoraj po południu, gdy 
już dojeżdżaliśmy do lasu otaczającego Ojców — mój 
towarzysz uparł się dojść tu pieszo, przez jakiś wą­
wóz przeklęty, który mu wydał się poetycznym... 
Niech djabli porwą wszystkie poetyczności! nie warte 
nawet porcji zrazów, choćby tak twardych jak te, któ­
re jadłem w tutejszej oberży. (d. c. n.).
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Wiadomości telegraficzne.
* M alta, 6 lipca. Jego Cesarska Wysokość W iel­

ki Książę Aleksy Aleksandrowicz przybył tu dziś na 
pokładzie parostatku Wielka Księżna Olga. {Ajen­
cja teł. ruska).

* Konstantynopol, 6 lipca. Aresztowano znowu 
kilka osób, które badano już poprzednio, lecz które 
zostały następnie uwolnione.—Sułtan przyjął zapro­
szenie cesarza austrjackiego i przybędzie do Wiednia, 
lecz nie powziął jeszcze decyzji co do czasu podróży
00 Wiednia.— Brak na teraz wiadomości pewnych z 
wyspy Kandji. (Tam że.)

* Peszt, 8 lipca. Na pierwszym meetingu, zwoła­
nym wczoraj po południu dla ukonstytuowania hon- 
Wedów, postanowiono utworzyć komitet centralny. 
Przyszły meeting odbędzie się w Aradzie. {Corr. H. 
Bul.)

* Paryż, 8 lipca. Monitor donosi, że cesarz i ce­
sarzowa przyjmowali wczoraj w Tuilerjach księcia 
czarnogórskiego.—Książę następca tronu francuzkie- 
go przybył wczoraj, o godzinie wpół do szóstej wie­
czorem, do Bagneres-de-Luchon. {Tamże.)

* Paryż, 9 lipca. Król wirtembergski przybył 
tu  dziś. {W olfs T. B .)

* Paryż , 9 lipca. Królowa pruska spodziewana 
jest tu dziś, o godzinie 10 '/2 wieczorem.—Zapewnia­
ją, że jenerał Prim wylądował w pobliżu Barcelony. 
{Tamże.)

* Windsor Caslle, 9 lipca. Wice-król Egiptu za­
proszony był wczoraj na obiad do zamku windsor- 
skiego.—Królowa pruska opuści dziś Anglję; wsiądzie 
ona na statek w Folkstone i odpłynie do Boulogne, 
zkąd uda się przez Paryż z powrotem do Koblenc; 
jej królewska mość zabawi kilka dni w Paryżu. 
(  Tamże.)

* Drezno, 8 lipca. Na odbytem wczoraj zgroma­
dzeniu członków stronnictwa liberalno - niemieckiego 
z całej Saksonji, postanowiono przyjąć program nie­
miecki stronnictwa pruskiego narodowo - liberalnego 
za podstawę wyborów do parlamentu północno - nie­
mieckiego i mianowano centralny komitet wyborczy, 
mający utworzyć w Saksonji stronnictwo narodowo- 
liberalne. (Tam że).

* M onichium, 9 lipca. Donoszą półurzędownie, 
że podpisany został wczoraj w Berlinie traktat związ­
ku celnego. Bawarja przyjęła zaproszenie Prus na 
konferencję pocztową, lecz uzvskała odroczenie ter­
minu i zakomunikowanie jej przedmiotów, które mają 
być roztrząsane. (Tam że).

* Zagrzeb, 8 lipca. Zastępca bana, przyjmując 
skład nauczycieli, zażądał od nich, ażeby trzymali 
młodzież szkolną zdała od wszelkich demonstracij, 
zwłaszcza takich, które sięgają po za granice pań­
stwa.— Pozor donosi: Powstanie w Bulgarji wzrasta
1 otrzymuje posiłki z Mołdawji. {Die Presse.)

* Londyn, 9 lipca. Wice-król Egiptu przybył 
wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem w towarzystwie 
księcia Walji do Windsoru i odwieziony został w ka­
retach dworskich do zamku. Ulice były przyozdo­
bione. Ludność powitała go z wielkim zapałem. 
iCor. Bur.)

* ( Z a r ę c z y n y .  — Ks.  H u m b e r t ) .  Jour, de St. 
Peters., pod 26 czerwca (8 lipca) pisze: „Dziś, w ponie­
działek, 26 lipca, odbyły się w Carskiem Siole, sto­
sownie do podanego przez nas ceremonjału, zaręczy­
ny Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżniczki 
Olgi Konstantynównej z Najjaśniejszym królem hele- 
nów Jerzym I-ym. W  dokładnym opisie tej ceremo- 
nji, moglibyśmy jedynie powtórzyć szczegóły cere­
monjału znane czytelnikom. Ograniczymy się tylko 
na powiedzeniu, iż była nader świetna, i odpowiednio 
swremu przedmiotowi wspaniała. Najjaśniejszy Pan i 
Najjaśniejszy król helenów, mieli na sobie mundury 
jeneralsko-ruskie z wstęgą Zbawiciela i naszyjnikiem 
św. Andrzeja. Dostojna Narzeczona, olśniewająca pięk­
nością i czarująca uprzejmym wdziękiem, miała su­
knię białą przerabianą nićmi srebrnemi i przystrojo­
na w róże; z pod kokoszniku koloru różowego, zdo­
biącego jej czoło, spadały na ramiona dwa długie 
warkocze włosów z wplecionemi perłami. W ielka 
Księżna Aleksandra Józefówna, nie mniej piękna i 
powabna, miała suknię białą z niebieskiem, wykwin­
tnego smaku, na której błyszczały drogie kamienie. 
W chwili kiedy Wielka Księżna Aleksandra Józefó­
wna zamieniała pierścionki pomiędzy Narzeczonymi, 
wzruszenie było powszechne i dostojna matka przy­
szłej królowej nie mogła ukryć swego. Łzy puściły 
się z jej oczu, kiedy wznosiła się do nieba jej modli­
twa,—wspólna ze wszystkiemi,—prosząca Boga o po­
błogosławienie przygotowującego się związku, oto­

czonego tyloma rękojmiami szczęścia. (Jeremonjał 
wskazał Dostojne i inne osoby obecne przy ceremonji. 
Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżnie Katarzy­
nie Michałównie, stan zdrowia nie pozwolił przyjąć 
w niej udziału. Ambasadorowie oraz naczelnicy misij 
byli obecni, również jak księżna d’Osuna i de l’lnfan- 
tado, ambasadorowa hiszpańska, lady Buchanan, am- 
basadorowa angielska, hrabina Errembault de Du- 
dzeele, małżonka posła belgickiego. Po ceremoDji 
zaręczyn, ciało dyplomatyczne było na śniadaniu w 
pałacu. O godzinie 4 '/2, w pałacu w Pawłowsku, u 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Kon­
stantego Mikołajewicza był obiad, do którego zasie­
dli z Najjaśniejszym Panem, królem helenów i jego 
Dostojną Narzeczoną, Członkowie Rodziny Cesar­
skiej, pierwszorzędni urzędnicy dworu, wysocy dy­
gnitarze, metropolita, członkowie najświątobliwszego 
synodu, legacja grecka, i sprawujący interesa Danji, 
oraz świta króla Jerzego. Wieczorem Petersburg, 
Carskie Sioło i Pawłowsk są rzęsiście iluminowane.

„Dziś, około godziny 2-ej, jego królewska wyso­
kość, książę Humbert włoski, przybył do Carskiego 
Sioła wkrótce po ukończeniu ceremonji zaręczyn 
Wielkiej Księżniczki Olgi Konstantynównej z kró­
lem Jerzym I. Margrabia Inconti, sprawujący inte­
resa Włoch, udał się do Gatczyna, naprzeciwko naj­
starszego syna swego monarchy. Książę Humbert, 
którego wyjazd z Berlina doznał nieprzewidzianego 
opóźnienia, przyjęty przez Jego Cesarską Mość po 
przybyciu do Carskiego Sioła, udał się z Najjaśniej­
szym Panem  do Pawłowska, gdzie znajdował się na 
uroczystej uczcie zaręczynowej.”

* (O p o b i c i e  w K r y m i e  W i e l k i e g o  K s i ę ­
c i a  A l e k s e g o  A l e k s a n d r o w i c z a . )  Nikol. 
Wiestn. pisze: „Jego Cesarska WTysokość Wielki 
Książę Aleksy Aleksandrowicz przybył tu 5 (17) 
czerw'ca, parostatkiem Wielka Księżna Olga. O go­
dzinie 4 ej po południu, Wielki Książę w towarzy­
stwie admirałów: Glasenapa, Kislińskiego, Nikono- 
wa, Posieta i innych osób, pojechał do przystani Graf- 
skiej, witany przez wszystkich prawie tam zgroma­
dzonych mieszkańców Sewastopola i przedewszystkiem 
zwiedził katedrę, budującą się na mogiłach poległych 
admirałów, a potem konno objechał wszystkie bate­
rie do Inkermanu, zkąd czółnem wrócił na parosta­
tek o godzinie 10-ej wieczoresa. Na drugi dzień, 
6-go czerwca Jego Cesarska Wysokość oglądał elling 
i warsztaty „ruskiego towarzystwa żeglugi parowej i 
handlu.” Skończywszy przegląd, Wielki Książę wy­
nurzył zawiadującemu admiralicją, lejtnantowi Kazi, 
swe podziękowanie za zadowolnieuie jakiego doznał 
z oberzenia takiego na prawdę wybornego zakładu. 
Z admiralicji przeszedłszy koło zniszczonych doków, 
Jego Cesarska Wysokość wdrapał się do pomnika 
Łazarewa, zkąd spuścił się do starego ellingu, i czół­
nem przejechał do wąwozu Panotjowego na półno­
cną stronę zatoki, zwiedził cmentarz i pomnik budo­
wany dla poległych obrońców. Tegoż dnia Wielki 
Książę zwiedził klasztory chersoneski i świętego Je ­
rzego i powrócił na parostatek na obiad dopiero 
około godziny 7-ej wieczorem; o godzinie dziewią­
tej przy świetnem oświetleniu falszfejerami po­
jechał do przystani Grafskiej, gdzie znów był powi­
tany przez liczny tłum i kilka razy przeszedł się po 
bulwarze. Wieczór i noc były wspaniałe: niebo było 
zupełnie czyste a księżyc jasny; tylko za koszarami 
Łazarewa, przy samym końcu widnokręgu, dawała 
się widzieć czarna gęsta chmura, z której czasami u- 
kazywały się błyskawice, swym blaskiem oświecające 
pomnik Łazarewa. Dnia 7-go, o godzinie 9-ej z rana 
Wielki Książę, drogą lądową wyjechał do Jałty. Pa­
rostatek Wielka Księżna Olga udał się tamże o go­
dzinie 12 '/2 i wieczorem stanął w Jałcie. Jego Ce­
sarska Wysokość na drodze do Jałty zwiedził Bała- 
k ław ę; zatrzymywał się w Bajdarskich wrotach, 
Ałupce, Oriandzie i Liwadji, i o godzinie 9 '/2 przybył 
do Jałty, i zaraz wsiadł na parostatek. Jałta  była 
świetnie uiluminowana i mieszkańcy z zapałem przyj­
mowali Wielkiego Księcia.”

* ( N o w e  w i a d o m o ś c i  o B e r e z o w ­
s k i e  h). Wolyn. Gub. Wied. piszą: „Familja Bere­
zowskich, należy do liczby dość dawnych rodzin szla­
checkich na Wołyniu i zapisana jest do szóstego dzia­
łu  księgi heraldycznej gubernji wołyńskiej. Z poszu­
kiwań okazuje się, że pradziad Antoniego Berezow­
skiego (tego, co jak  się zdaje, jest przestępcą, który 
targnął się na życie Najjaśniejszego Pana), Mateusz, 
miał godność polską podczaszego, na którą dał mu 
przywilej król Stanisław-August. Wspomniony An- 
toni-Grzegorz, wraz z dwoma swemi braćmi Stani­
sławem i Cezarem, zaliczeni są do tejże fannlji Be­
rezowskich w 1855 roku. Antoni-Grzegorz, jak się 
okazuje z metryki, urodził się koło Lubaru, we wsi 
Awratifcie, niegdyś dziedzicznej własności Berezow­

skich, 9 maja 1847 r. i ochrzczony został według 
obrządku katolickiego. Ojciec jego był kancelistą 
w rządzie gubernialnyin wołyńskim i uwolniony zo­
stał od służby po 1840 roku. On i rodzony brat je­
go Kajetan (stryj Antoniego), niejednokrotnie byli 
pod sądem za przestępstwa polityczne i kryminalne. 
Niezależnie od tej linji Berezowskich, mieszkającej 
w gubernji wołyńskiej, istnieje jeszcze prawosławna 
gałąź tejże rodziny; mieszka ona w powiecie tarasz- 
czańskim w gubernji kijowskiej, gdzie znajdowała się 
już w końcu zeszłego wieku, jak się okazuje z doku­
mentów. W tej linji Berezowskich nie ma ani jedne­
go Antoniego”.

* ( E s k a d r a  s z w e d z k a ) .  Kron. Wiest. pisze, że 
w końcu  tego  tygodnia, albo na początku przyszłego* 
w K ronsztadzie  oczekują przybycia eskadry szw edzkiej, 
sk ład a jące j się z 4 -cli m onitorów  i fregaty  śrubow ej 
„W en u d is“  pod dow ództw em  kom odora Sundina, adju- 
ta n ta  królew skiego. O prócz K ronsztadu, eskadra ta ,  
k rą ż ą c  po zatoce fińskiej, i po m orzu baltyckiem , zwie­
dzi i W yborg  i H elsingfors. {Siew. Pocz.).

* ( 0 P e r a  w ł o s k a  w P e t e r s b u r g u ) .  P o d łu g  
gazety  Golos, sk ład  przyszłej opery w łoskiej w P e te rs­
bu rg u  będzie następu jący : P rim adonny: L ucca, M a rq u i-  
sio, V olp in i, G uadanini: k on tr alt o T rebelli; tenorow ie: 
M ario , G ardoni, G razian i 2; b ar) tony: G razian i 1, G a s -  
sio; basso-buffo  Zukkini; basso-profondo A ngelin i. W 
tej tru p ie  wiele je s t znakom itości europejskich , k tó re , 
bez w ą tp ien ia  obudzą pow szechne zajęcie. J e d n ą  z p ie r­
w szych śpiew aczek europejskich, signorę L ucca, nasza 
scena zw a b iła  z B erlina, gdzie je j oddaw ano ho łdy ; 
M arqu isio  słyn ie  ja k o  śpiew aczka dram atyczna; T rebelli 
jako  pierw szy  tegoczesny kontr-alto , a  Zukkini — pierw ­
szy basso-buffo . W  zupełnym  braku  tenorów , M ario  i 
G ardoni są  jedynym i przedstaw icielam i daw nej dobre j 
szkoły K ubiniego.

* ( C z u j n o ś ć  p o l i c j i . )  Z Paryża piszą do 
Koln. Z . „Na dworze tuileryjskim opowiadają nastę­
pującą historję dotyczącą pobytu Najjaśniejszego Pa­
na w Paryżu i dość ciekawą. Kiedy w kilka dni po 
zamachu, miał być bal w ratuszu, ministerstwo spraw 
wewnętrznych i prefektura policji, otrzymały od wie­
lu wyższych osób ostrzeżenie, że 27 biletów zaprasza­
jących zos'ało podrobionych przez towarzystwo pola­
ków i miało posłużyć spiskowcom dla dostania się na 
bal. Natenczas bardziej niż teraz wierzono w istnie­
nie ważnego polskiego spisku. Z tego powodu przy­
jęto wielkie środki ostrożności i Najjaśniejszy Pan, 
po wejściu do sali, zaraz otoczony został potrójnem 
kołem ludzi pewnych, składających się na ten raz 
z wyższych urzędników ministerstwa spraw wewnętrz­
nych i prefektury policji, których świetna powierz­
chowność nie pozwalała domyślać się nikomu, jaką 
odgrywali rolę. Nawet Cesarz Aleksander, nie zwró­
cił uwagi na te poruszania, które jednak nie uszły 
oka Króla pruskiego, będącego zewnątrz tego koła.. 
Król pruski z powodu teg© wynurzył ministrowi 
spraw wewnętrznych margrabiemu de Lavalette i 
prefektowi policji Pietri, szczerą wdzięczność w imie­
niu Najdostojniejszego sw-ego siostrzeńca, za tę sta­
ranną troskliwość.”

* ( W i a d o m o ś c i  o p o l s k i m  b u n c i e  1863 
r. w p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j  R o s j i), ze­
brał Bazyli Ratcz, tom I, Wilno, 1867 r. Pod tym ty­
tułem wyszło w Wilnie dzieło, które rozbierając, B u s.  
Imv. pisze: „ Wiadomości o polskim buncie zostały 
napisane przez p. Ratcza, z polecenia zmarłego hr„ 
Murawjewa. Tom pierwszy, obecnie wydany, stanowi 
tylko dość obszerny wstęp, „bez którego niemożliwe 
by było,”—jak powiada autor,—„logiczne, zrozumia­
łe dla czytelnika, przedstawienie czynów7 i podziem­
nych robót secin pracowników kierujących.” Za ma- 
terjały służyły p. Ratczowi korespondencje urzędo­
we, archiwa akt śledczych, przejęte listy, papiery 
konfiskowane, książki, broszury i ustne komunikacje. 
Ogólna treść tego wstępu jest, że sprawa polska za­
wsze dążyła do wywrołania zaburzeń i rozruchów7, o- 
szołomienia rosjan i „rozkładu Rosji za pomocą pol­
skiej inteligencji.” Autor rzuca pogląd na polskie 
intrygi od czasu rozruchów do końca buntu z 1863 
i-., tak, że wstęp dotyka dość szczegółowa wszystkich 
wypadków ostatniego czasu, wykazuje związek buntu 
z zagraniczną polską i ruską emigracją, wyjaśnia 
działania białych i czerwonych i t. d.” Dalej, zale­
cając dzieło p. Ratcza, Rus. Inw. powiada: „Zatrzy­
mamy się tylko na kilku stronnicach tego dzieła, 
szczególnie wymownych teraz, kiedy niektórzy ruscy 
publicyści, widocznie przywłaszczyli sobie program 
polskich obywateli północno-zachodniego kraju, i gor­
liwie bałamucą nim wszystkich, kogo im potrzeba ba­
łamucić. W dziele p. Ratcza są niewątpliwe dowody,



że szlach-a zachodnich i litewskich gubernij, z wiel­
kim smutkiem powitała pierwsze zarody wyswobodze­
nia włościan, a groźna wieść o wydzieleniu gruntów, 
do hjgo stopnia była dla niej niemiłą, iż postanowiła 
uprzedzić je rozruchami, a pierwsze działania buntu 
wywołane zostały właśnie przez wyswobodzenie wło­
ścian. Grodzieński marszałek szlachty, hrabia Sta­
rzyński, nardzo zręcznie wyjaśnia, dokonywane dzia­
łania buntownicze w swych listach do Petersburga od 
1861 do 1863 r. „Czas ogłoszenia ukazu z 19 golu- 
tego,” — powiada on, — „przypadając jednocześuie 
z warszaw,,kiemi manifestacjami, sprawił pomiędzy 
włościanami wzburzenie i w wielu miejscach ci osta­
tni zbuntowali się (!?). Miejscowe władze same za­
częły podbudzać lud do rewolucji przyczepiając 
się do śpiewania hymnów. ...Miejscowe władze zaczę­
ły wmawiać we włościan, że nieporządki pochodzą 
od obywateli i ziemska policja mięszała się do spiaw 
obywateli z włościanami, często nie spełniała rozka­
zów pośredników polubownych i starała się przycią­
gnąć do siebie stan włościański.” Hrabia Starzyński 
uznaje za winę jenerał-adjutantowi Nazimowowi 
to że mówił on włościanom: „Najjaśniejszymi an was 
uwolnił; nie wstaje on i nie kładzie się spać, żeby o 
was nie pomyślał.” Dalej tenże marszałek _ szlachty 
zapewnia, że wszystko to pochodzi od włościan, że 
buntują się oni i nie są posłuszni, że do tego buntu 
przeciwko obywatelom podmawiają ich wszyscy, wszy­
scy do tego dążą, zaczynając od kuratora okręgu 
naukowego księcia Szyryńskiego-Szychmatowa, który 
zaprowadza ruskie wiejskie szkoły „w ceiu podbu- 
dzenia ludu przeciwko obywatelom.” Jedyny środek 
dla uspokojenia kraju, według hrabiego Starzyńskie­
go, zależał na tern, aby rząd powierzył całą -admini­
strację miejscowej szlachcie. Wiadomo, że i u nas są 
zwolennicy mówienia o rozpuszczeniu i zepsuciu wło­
ścian, o wypadkach rabunku, przypisując podobne 
zjawiska wyłącznie brakowi bezpośredniej władzy o- 
bywatela nad włościanami, a nawet straszenia społe­
czeństwa ruskiego, postępowym wzrostem podobnego 
rodzaju zjawisk.”

* (P re m ja ) .  Gołos pisze: Z listy osób, którym 
przyznane zostały premja za wystawę powszechną, 
zamieszczonej w Monitorze 2-go lipca. dowiadujemy 
się, że Najjaśniejszy Cesarz otrzymał główne pre­
mium (grand prix) za ulepszoną rasę koni (grupa IX); 
akademik Jacobi—wielkie premium za zastosowanie 
g a lw a n o p la s ty k i do kunsztów (grupa I I ) ,  a ruskie 
spółki robotników zyskały zaszczytną wzmiankę.

* ( U z b r o j e n i a )  W zeszycie Wojen. Zborn. 
za miesiąc maj, znajdujemy następujące wiadomości
0 uzbrojeniu francuzkiej piechoty w nowe karabiny, 
nabijane z tyłu, według systemu Chassepot: Z pe­
wnością wiadomo, że bataljon strzelców gwardji otrzy­
mał nową broń, lecz donoszą, że i innym wojskom 
dano 15,000 a według innych wiadomości do 40,< 00 
nowych karabinów, a w lipcu armja francuzka będzie 
miała ich do 40 ),000 Według Speetateur militaire, 
dalekonośuość tych karabinów dochodzi do 1,000 me­
trów, zatem jest dwa razy większą niż pruskich ka­
rabinów iglicowych; mechanizm ich jest prostszy i 
trwalszy niż karabinów iglicowych; kaliber nader m a­
ły i cały karabin waży 4 kilogramy (mniej niż 10 fun­
tów); do karabina zamiast bagnetu pTzymocowywa się 
strzelecki pałasz. Z karabinu Chassepot można da­
wać do 15 strzałów na minutę, lecz w praktyce przy­
zwyczajają żołnierzy nie dawać więcej nad 8 .’

Angija.
* ( I n t e r p e l a c j a ) .  Londyn, 8 lipo■>. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu izby niższej Layard wystąpił z in­
terpelacją, czy to prawda, że Arkadion  dał do jedne­
go z tureckich statków wojennych ognia z dział, przez 
co zabbych zostało kilku majtków tureckich, i czy to 
nie jest czynem rozboju morskiego. Lord Stanley od­
powiedział, iż rzeczywiście fakt ten jest prawdziwy; 
sprawa ta oddaną została pod sąd prawników koron­
nych, i dopóki nie otrzyma ich wyroku, nie może pod 
tym względem wypowiadać swojego zdania; wątpi je­
dnak, ażeby wielkie mocarstwa zechciały jednomyśl­
nie poprzeć roszczenia Turcji. Otway odłożył do piąt­
ku  swoją interpelację co do odwołania posła angiel­
skiego z Meksyku. ( Gorr. B iir.).

Austrja.
* ( R a d a  s z k o l n a ) .  Gazeta lwowska pisze: Ce­

sarz przychyliwszy się do prośby sejmu, najwyższem 
postanowieniem z dnia 25 czerwca r. b., raczył naj- 
miłościwiej przyzwolić na ustanowienie rady szkolnej 
krajowej dla królestwa Galicji i Lodomerji zwielkiem 
ksieztwem krakowskiem. Rada ta ma być ustanowioną
1 rozwijać czynność  swoją na podstawie statutu orga-

mC* 7 l to z .r u c n y ). L w ó w ,  8 lipca. Gazeta lwowska 
stwierdza, że tylko w 10 gminach Galicji, zaszły po­

między włościanami rozruchy, które atoli zostały już 
uśmierzone. (Gorr. B ur.).

A~ja.
* ( H a n d e l  J a p o n j i ) .  O nadzwyczajnym wzro­

ście handlu japońskiego od czasu rozprzestrzenienia 
swobód handlowych, świadczą wymownie liczby o ru­
chu handlowym w ciągu ostatnich kilku lat. Wywóz 
na statkach obcych podniósł się w okresie 1864—65 
roku, w' porównaniu z poprzedzającym rokiem, z 
10,572,000, na 18,490,000 dolarów, a zatem podwoił 
się prawie. Kupcy japońscy, przekonawszy się o ko­
rzyściach rozległych stosunków handlowych, kupują 
nieustannie statki, ażeby posyłać samym swe produ- 
kta za granicę i spieniężać je tam. (Nordd. A . Z .).

Danja.
* ( R e o r g a n i z a c j a  w o j s k o w a ) .  Projekt re ­

organizacji wojskowej w Danji, zatwierdzony został 
przez sejm duński. (L a  F r.).

ir .n c  a.
* ( K w e s t j a  M e k s y k a ń s k a ) .  Nord  pisze pod 

datą. 8-go b. m.: Monitor powszechny ogłosił drugi 
artykuł z powodu rozstrzelania cesarza Maksymilja- 
na. „Kara nie da się długo czekać”, powiada pismo 
urzędowe; „Meksyk byłby aż nadto szczęśliwym, gdy­
by mógł zniknąć z liczby narodów niepodległych i 
być pochłoniętym przez potężnych sąsiadów.” Ustęp 
ten ma wielką doniosłość; upoważnia on poniekąd 
Stany Zjednoczone do urzeczywistnienia zamiarów 
ambitnych, które przypisywano im zawsze względem 
Meksyku. Pochłonięcie tego kraju przez wielką rzecz­
pospolitą amerykańską, jest już dziś faktem dopusz­
czalnym i nawet zawczasu uznanym z zadziwiającą 
jednozgodnością przez większą część orgauów półu- 
rzędowych paryzkich. L a  Fresse powiada: „Musi 
koniecznie nastąpić zniweczenie narodowości meksy­
kańskiej i wykreślenie przez Stany Zjednoczone tego 
nazwiska z mapy świata. Gdzie Europa upatrywa­
łaby, kilka lat temu, jedynie przedsięwzięcie ambitne, 
tam widzieć będzie odtąd dzieło sprawiedliwości i 
surową lecz słuszną karę.” Może wydawać się dziw- 
nem, że dzienniki, które stawały jak najgorliwiej w 
obronie wyprawy francuzkiej do Meksyku, mającej, 
zdaniem ich, na cel i zwalczenie wzrostu potęgi ame­
rykańskiej, nawróciły się tak szybko i zupełnie na 
doktrynę, wcielenia Meksyku do Stanów Zjednoczo­
nych.

* ( S u ł t a n  t u r e c k i ) .  Niektóre z uroczystości na 
cześć sułtana, przerwanych z powodu katastrofy me­
ksykańskiej, odbyły się; mianowicie zaś rewja, która 
miała mieć miejsce w zeszłym tygodniu, odbyła się w 
poniedziałek. Sułtan miał wyjechać we czwartek, 11 
b.. n r, z Paryża, gdzie znajduje się obecnie jeden z je ­
go wassalów, książę czarnogórski. ( Nordd A . Z .).

* ( Wi z y t y  s u ł t a n a ) .  P ary i, 8 lipca. Sułtan 
udał się wczoraj z cesarzem Napoleonem do Saint- 
Cloud. O godzinie 4-ej po południu, cesarz przybył 
do pałacu elizejskiego dla zabrania z tamtąd sułtana 
i zwiedzenia z nim owej cesarskiej rezydencji. Ich 
cesarskim mościoin towarzyszył Dżemfl-pasza, am­
basador turecki w Paryżu. Mówią, że jutro sułtan 
ma udać się do Wersalu i zwiedzić pałac, a z tamtąd 
do Saint Cyr, gdzie przedstawieni mu zostaną ucznio­
wie szkoły wojskowej. Iman czyli wielki j ł mużni k  
sułtana, Hairoulah-effendi, złożył w sobotę wizyty 
mgrowi Chigi, nuncjuszowi papiezkiemu, i arcybisku­
powi paryzkiemu. (L a  Patr.)

* ( P r z e g l ą d  wo j s k ) .  Paryż, 9 lipca. Monitor 
pisze: Na wczorajszym przeglądzie wojsk towarzyszyli 
cesarzowi, sułtan wraz z swoimi synami, król wirtern- 
bergski, wielki książę sasko-wejmiłr-ki, książę czarno­
górski, książę Napoleon, książę Oranji, książę Aosty 
i książę leuchteubergski, oraz znaczna liczba oficerów 
wszystkich narodowości.

* ( R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m ) .  Paryż, 8 lip­
ca. Juljusz Favre oświadczył w ciele prawodawczem, 
że zgadza się na kredyt 27 miljonów na uzbrojenia i 
podwyższenie żołdu, ale za nim nie będzie głosował, 
gdyż wydatki robiono w nieregularny sposób. Mini­
ster stanu Rouher przyznając tę nieregularność wy­
rzekł, że rząd był zmuszony do tego kroku różnemi 
okolicznościami. Znajdując się bowiem w obec za­
grażającej wojny, czynił wydatki na swoją własną 
odpowiedzialność. Obecnie żąda on zatwierdzenia 
tych wydatków. Picard zapytał, dla czego kredyt ten 
zapisany został do księgi długu bieżącego. Vuitry 
odpowiedział, że wpisanie to jest tylko tymczasowem, 
i że rząd życzy sobie, ażeby w ielka księga była tylko 
otwieraną w razie nieodzownej konieczności. Berryer 
wynurzył obawę, ażeby rząd w czasie nieobecności 
izb nie naruszył fuuduszów dotacyjnych armjjf Vui­
try odpowiedział, że obawa ta jest bezzasadną. Po­

czym izba przyjęła cały projekt dotyczący kredytu 
158 miljonów', 236 głosami przeciwko 12. Jutro od­
będą się rozprawy nad ogólnym budżetem wydatków 
na rok 1868, przy których przemawiać będzie p. 
Thiers. (Cor. Biir.)

* ( P r o c e s  B e r e z o w s k i e g o ) .  Do procesu Be­
rezowskiego przyzwani być mają świadkowie. Cho­
ciaż przesłuchano ich bardzo wielką liczbę, przed sąd 
przysięgłych jednak p zwołanych zostanie tylko pię­
tnaście lub szesnaście osób. Przed dwoma dniami 
panu Emm. Arago doręczone zostały akta. (L a  Fr.)

Mekerfk.
* ( C h e ł p l i w o ś ć  m e k s y k a n ó w ) .  Gor- 

respondance zamieściła list z Meksyku donoszący, że 
negocjanci zagraniczni są przekonani o tern, iż prędzej 
czy później przyjdzie do wojuy pomiędzy Meksykiem 
a Stanami Zjednoczonemi. 01 czasu zdobycia Quere- 
taro meksykańczycy nie znają miary w swojej cheł­
pliwości i o Stanach Zjednoczonych mówią z taką 
samą pogardą jak o pań kwach europejskich. (L a  Fr.)

’t - . - a  .
* ( P r z e ś l a d o w a n i e  p r a s y ) .  Mouvement po­

wiada, że w ostatnich piętnastu dniach, władze pruskie 
rozkazały w samym tylko Frankfurcie skonfiskować 
ośm dzienników, z powodu zamieszczanych przez nie 
artykułów i wiadomości. (L a  F r.).

Szv/ecja i Norwegja.
* ( I d e a  s k  an d y n a w s ka). Nordd. A. Z . pisze 

pod datą 9-go b. m.: „Odwiedziny książęce, które po- 
winnyby dać w pewnych sferach powód do r  zmaitych 
przypuszczeń, mają obecnie miejsce w Szwecji, gdzie 
książę następca tronu duńskiego bawi w gościnie w 
zamku Bakaskog, do którego król i królowa szwedz­
cy przenieśli na łato swą rezydencję. Wiadomo, że 
stronnictwo skandynawskie w Kopenhadze popiera 
gorliwie plan zawarcia związków familijnych pomię­
dzy domami królewskiemi szwedzkim i duńskim; na- 
teraz atoli wydaje się nam więcej niż wątpliwem, aże­
by odwiedziny w zamku Bakaskog miały stanowić 
rzeczywiście wstęp do urzeczywistnienia tego życze­
nia.”

Wtochy.
* ( N a j ś c i e  g r a n i c  p a p i e z k i c h ) .  Włoskie 

stronnictwo ruchu nie zaniechało swych zamiarów na 
Rzym, lecz widocznie, nie jest ono już ożywione tym 
duchem zgodnego działania, który je dotąd znamio­
nował i czynił je niebezpieeznem. Od dwóch już ty­
godni usiłują małe oddziały przekroczyć granicę pań­
stwa kościelnego to w tym, to w owym punkcie, lecz, 
bandy te bywają stale bądź rozpraszane przez wojska 
włoskie lub pa,.iezkie, bądź też cofają się one same, 
nic nie zdziaławszy, z powodu iż projekt pierwiastko­
wy nie został w stosownym czasie w innym punkcie 
wykonany. Powiadają, że do szeregów' stronnictwa 
ruchu zakradła się zdrada i ze niektórzy jego prze- 
wódcy, zazdroszcząc Garibaldemu jego samowolnego 
działania, zawiadomili rządy włoski i papiezki o pla­
nie najścia granic państwa kościelnego, tak iż Gari­
baldi widzi się zmuszonym do obmyślenia nowego 
planu działań, i z tego powodu nie mogą mieć na te­
raz miejsca żadne większe przedsięwzięcia. W ersją 
ta nic brzmi tak bardzo nieprawdopodobnie, przypu­
szczenie bowiem, że Garibaldi obmyśla nowy plan 
kampanji przeciw' Rzymowi, znajduje potwierdzenie w 
tej okoliczności, że, jak utrzymują pisma wychodzące 
w Neapolu, liczba ochotników gromadzących się ko­
ło granicy papiezkiej, zwiększa się codziennie z po­
wodu przybywania młodzieży z państwa kościelnego. 
Gdyby stronnictwo ruchu miało rzeczywiście zanie­
chać wszelką myśl najścia, w takim razie nie koncen­
trowało by nad granicą państwa kościelnego mło­
dzieży trzymającej jego stronę. (N ord i. A. Z .)

* (R a 11 a z z i). Italie donosi, że p. Rattazzi, pre­
zes rady ministerjalnej, .zatrzyma zapewne wydział 
skarbowy aż do ukończenia rozpraw nad projektem 
o dobrach kościelnych. Inne dzienniki sądzą, że owa 
tymczasowość potrwać może jeszcze dłużej. (L a  
F r.)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 6 lipca.

P lany em igracji i u sposob ien ie sz lachty  galicyjsk iej, —P a n -  
slaw iści. —Z  W ied o ia .— P rezesostw o  sądu w yższego we L w o ­
w ie .— D odatekdo (iazety Lniowsk bj.— ,,lio h u k .” — Odpowiedź na  
im prow izację Bohdana Z alesk ieg o .

Znaczna część emigracji polskiej nietylko przemy- 
śliwa nad wywołaniem nowych w prowincjach dawnej 
Polski rozruchów', lecz gromadzi już i przysposabia 
ku temu w Galicji środki i środeczki, czego ci tylko 
nie widzą, co widzieć nie chcą. Snuje jej się po gło­
wie cóś nakształt słynnej Zaliwskiego wyprawy, któ­
rej, zdaniem przodowników, ma przyjść w pomoc al-
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bo powszechna w całej Europie rewolucja, albo— woj­
na zachodniej, środkowej i południowej Europy z Ro­
sją. Dzisiaj chodzi im głównie o pozyskanie dla pla­
nów nowej partyzantki, zamożniejszej klasy ludności 
w Galicji, a mianowicie szlachty, czyli w łaścicieli 
większych posiadłości, bo przewodnikom potrzeba 
przedewszvstkiem i nadewszystks pieniędzy. U spo­
sobienie jednak przeważnej większości szlachty jest 
teraz tak stanowczo przeciwne wszelkim dążnościom  
rewolucyjnym i tutaj w kraju, że stronnictwo a raczej 
koterja rewolucyjna, nie może liczyć na żadną a żad­
ną pomoc tej warstwy społeczeństwa; przeciwnie, mo­
g ła  była już się przekonać, źe ludzie wielkiego u 
szlachty zamożniejszej wpływu, każdy krok, każay 
zam ysł rewolucjonistów z profesji, będą starali się 
zręcznie, cichutko paraliżować. Może bliską jest ta 
chwila, w której rewolucjoniści wystąpią znów prze­
ciwko szlachcie tutejszej w świstkach emigracyjnych, 
z całą im właściwą zjadliwością, odwołując się jedno­
cześnie do środków i środeczków nowożytnej dema­
gog)!. D la tego też należy się obawiać napływu em i­
gracji do kraju mimo czujności władz, gdyż wiadomo 
z doświadczenia, że wprawa jej menerów w konspiro- 
wanie, szydzi z najlepszej policji.

Nadmienione, a w Galicji nurtujące dążności, ich 
cel, ścieszki i środki, są powszechnie znane i— otrza­
skane; może temu przypisać, że nie zwracają na siebie 
powszechnej uwagi;—natomiast jako nowość, zaczyna 
bardzo zajmować szerząca się idea słowiańska, którą 
tem trudniej sformułować, że sami jej adepci przy­
wiązują do niej najsprzeczniejsze etnograficzne, poli­
tyczne i historiozoficzne wyobrażenia. Rusini pojmu­
ją  ją inaczej niż polacy, a i pierwsi i drudzy niezga- 
dzają się pomiędzy sobą Pom ału zaczyna się prze­
cież utrwalać zdanie, że tylko ta idea może zjednoczyć 
waśnią rozdartych i przywrócić indywidualnościom  
jednej grupy etnograficznej naturalne warunki życia, 
bo na wzajemności oparte.

Rząd tutejszy, a podobno i w Wiedniu, zaczyna się 
na serjo niepokoić tym dotąd mało znanym prądem 
w opinji.

Menerzy delegacji naszej do rady państwa piszą 
z Wiednia, ze baron Beust jest najlepszych chęci dla 
Galicji, liczą przeto nań jak na cztery tuzy; -  donoszą 
dalej, że stosunki między ministerstwem a stronni­
ctwem niemieckiem w radzie, stają się z każdym dniem  
drażliwsze, w końcu dają do zrozumienia, że delega­
cja galicyjska pójdzie ręka w rękę z rządem

G łoszą jako rzecz pewr><j, ze Dyły minister s p r a w ie -  , 
dliwości K om ers, został mianowany prezesem apela­
cyjnym we Lwowie. Nominacja ta byłaby tak orygi- j 
halną że mimo wszechstronnych zapewnień trudno w 
nią wierzyć. Prasa nasza narzeka tymczasem na tę 
nominację; zdaniem jej, ma p. Komers nienajlepiej 
władać językiem  krajowym, po rusku podobno wcale 
nie umie.  ̂ ;

Po sześciu latach przerwy, zaczął znów wychodzić 
dodatek tygodniowy do G azety L w ow sk iej, poświęco- . 
ny głównie statystyce krajowej. Zaradzono przywro- ; 
cenieni tego rodzaju publikacji rzeczywistej potrzebie. 
Zapowiedziany organ towarzystwa agronomicznego, 
Zaczął już wychodzić pod tytułem  R oln ik .

Pan Zaleski Bohdan napisał i drukiem ogłosił kró- i 
ciutką improwizację, w której szarpie powracających 
z wystawy etnograficznej. W odpowiedzi na te szla- 
checko-polityczne rymy możnaby się zapytać auto­
ra, czy idea prawdy, piękna i dobra jest podobnież 
zamknięta granicami z r. 1772 jak wyobraźnia poety,-1

6 • j
Paryż, 6 lipca.

.Zgon cesarza Maksymiljana. -  Sułtan. -  Broszura polska.— 
Cofnięcie zapomóg naszym wychodźcom.

P ogłoska o śmierci cesarza m eksykańskiego Maksy­
miljana przeszła lotem  błyskawicy przezo cean Atlan­
tycki, zawiadamiając zasmuconą Europę, że z rozka­
zu Juareza, cesarz Maksymiljan został rozstrzelany 
19-go czerwca 1867. Żałoba okryła Europę i okizyk  
zgrozy przerwał uroczystości.

2  powodu żałoby, uroczystości zostały wszędzie 
odwołane. Sułtan widzi się zmuszonym do opuszcze­
nia Paryża. Chciano urządzić dla niego pewien rodzaj 
uroczystości w Wersalu, lecz musiano zaniechać ten 
zamiar, albowiem sułtan byłby powziął myśl założe­
nia w Turcji drugiego W ersalu i wydałby na ten cel 
resztę pieniędzy, jakie mu jeszcze zostały. Ci biedni 
turcy. pomimo pozłoty i blasku ich mundurów, biega­
ją  nienstm nie do tutejszych bankierów, mianowicie 
do Pereyry i Miresa, ministrowie zaś tureccy do Rt>t- 
szylda albowiem potrzebują pieniędzy. Sprzedali oni 
Jeruzalem dla osiągnięcia pieniędzy na zbytki; dla 
zdobycia przeto Konstantynopola potrzeba już teraz 
n ie  bataljonów, lecz po prostu towarzystwa kapitali­
stów.

Komitet reprezentacyjny emigracji polskiej kazał 
napisać broszurę, ogłoszoną drukiem przez księgar­
nię Luksemburga i mającą tytuł: L es ottomans et les 
moscovites, les m usulm ans et les orthodoxies, les Saints. 
(„Turcy i moskale, muzułm anie i prawosławni, św ię­
ci”). Pod wyrazem „św ięci”, rozumieć tu należy pola­
ków. Broszura ta odznacza się jedynie idjotyzmem  
rozumowań; nie ma ona najmniejszej doniosłości i nic 
nie powiada; nie mając ani wstępu ani końca, pozba­
wiona będąc obok tego loiki i podstawy, broszura ta 
przeznaczona jest do rzucenia do kosza zapomnienia, 
do którego dostały się wszystkie pamflety polskie, 
sułtan zaś nie ozdobi nawet autora orderem. Autor 
tej broszury doradza p. Beustowi, ażeby zdobył K i­
jów, W arszawę i t. d. P. Beust byłby wielce wdzięcz­
ny, gdyby pozostawili go na teraz w spokoju i nie po­
trzebuje wcale rad naszych wychodźców.

Przewódcy emigracji polskiej upadli nieco na du­
chu, albowiem cofnięto im obecnie zapomogi, które 
nie przestają nazywać swą płacą. Panowie ci rekla­
mowali i protestowali, lecz nie zostali wysłuchani. 
Biedni ci ludzie zawiedli się w swem przekonaniu co 
do sympatij dla nich ze strony Francji! X .

PHZp]WODNIK WARSZ AWS1 T
IV  i .

* Nr. 106 K ło só w ,  wyszedł z druku i zawiera: — Officja- 
lista p. A. Pługa III. c. d.)—Lipa pod Krakowem, p. Wł. 
Wójcickiego (z drzew.)—Jak posiejesz, tak zbierzez. Po­
wiastka A. Trueby, p. S. z Z. 1). (dok. )— Wojak Jonasz, po- 
emat S. Petófiego, przeł. W. Skiba (c. d.)—Zadnieprze, p. 
E. Chłopickiego (c. d )—Z Wystawy powszechnej w Pary­
żu. -Sebastyan Klonowicz, p. K. Wł. Wójcickiego,(z drzew.) 
—Literatura krajowa, p. F. H. L.: Pisma codzienne (c. d.) 
Listy J. I Kraszewskiego, (czerwiec). Przegląd polityczny. 
— Przed cukiernią, Szkic humorystyczny F. Kostrzew skit go. 
—Oprócz tego wyszły z druku:—Nr. 27 I 'rzeqladu tio to lick iego . 
—Nr. 28 B lu szczu . —Nr. 28 M e r k u r e g o —Nr. 28 O piekuna D o ­
m owego.— Sr. 28 G a zety  ro ln icze j.— i  Nr. 27 P rzeg lą d u  T ec h ­
nicznego  poszyi 5 (za maj.)

i & S S I

W  a r g a s a w a ,
29 C/erwca ( i t  ILipca:.

K a l e n d a r z .
W piątek, 12 lipca, — św. Jana Gwalberta op. — 

Słońce wsch. o godz. 3 min. 54; zach. o godz. 8 min, 16.
W sobotę, 13 lipca, — św. Małgorzaty pan.— Słońce 

wsch. o p-ort* ** — ’ **

S t a n  p o g o d y  

Dziś z rana -J- 8°ó, R- ciepła.
Wczoraj 

Barometr w milimetrach . •
Termometr R eau m ...................
Stan nieba..................................

o god.7,. B z runa. jo  god. 4 po poi

743.3 
(- 7°7 

pochmurny

7 4 -2.3
7°8

pochmnrny

Największe ciepło +  8"8, B. Najmniejsze ciepło 7*0 +  R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 8.

W i d o w i s k a .

WIELKI TEATR. -  D ziś ,  opera OrfeUSZ W piekle. 
TEATR ROZMAITOŚCI. -  Jutro, Listjj m  łosue

Larkinsa; Okrężne. -  W czoraj, J " i  S t y  było 
Larkinsa; Projekta mojej cioci: Apetyt ia i y,
osób 360 . , .

DOLINA SZWAJCARSKA. -

■ Z X Z S X l s i X ? -
1 kop. 20. — W czoraj, było osob 64.
I ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej O d oon-na Ki-a- 

kowskiem-Przedmieściu). -  D ziś  i  codziennie, V 1WMI
stawienie śpiewaków francuzkicb. — (R°cził e - k
7 -ej).—  W czoraj, było osób 50. —

TIVOLI. —D ziś  i  codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. i  lambec a.

* Początek o godzinie 7 ‘/ a.
W Y STAW A  TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTU.>- 

’ PIĘKNYCH (w hotelu europejskim ).-- Codziennie 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cooa wejścia < 1  i

; w niedziela zaś i święta kop. 5. T5ri* V'rNOŚCI 
i W YSTAW A OBRAZO W i STaR O ZY  TNCrWl , 

Sulatyckisgo (na Podwalu w domu Dyzma--a ic j .  -
dziennie od godziny 10 rano do 4 po po ut n i ................
wejścia, kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PAN GRAMA 
K a ro la  F ejta , -  zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Aiwtrją i Prusami.

i *  Przyjechali do W arszawy: jenerał-adjutant J. C, 
Mości, jenerał-piechoty baron R a m za y , pomocnik głó

wno-dowodzącego wojskami warszawskiego wojenne* 
go okręgu z Petersburga; jenerał-m ajor Swiczyn , dy­
misjonowany jenerał lejtnant K riw :ow , i rzeczywisty 
radca stanu E w a ld , z Petersburga; jenerał-majoro- 
wie: M acniew, z Kalisza; Staden , z Brześcia i Pozniak, 
z P łocka;-—wyjechali: jenerał-m ajor orszaku J. C. M. 
książę W ittgenstein, do Kutna; jenerał-m ajor Schul- 
m an, do Częstochowa; adm irał floty Z am yck i, za gra-

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 438 , wyjechało osób 654; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 172, wyje­
chało osób 157, koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 57, wyjechało 156;—  statkami parowemi przyje­
chało osób 40, wyjechało osób 29;— w ogóle przyje­
chało osób 950 , w tej liczbie z zagranicy 116, wyje­
chało 1328, w tej liczbie za granicę 147.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek  pocztowych w ło­
żone, w d. 27 (9 ) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
Prezes Komisij Włościańskiej: w Łomży, w W łocław ­
ska, w Kaliszu, Benzel Menuches w Kownie; — z d. 28  
(10) b. rn., Goldberg w Myszewie, Sumniewski w Za­
wadach, Gamburg w Parycynie, Szifer bez oznaczenia 
miejsca, Prezes Komisji Włościańskiej: w Petrokowie, 
w Radomiu, w Olkuszu.

* Dnia 28 (10) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 91, wyzdrowiało 56, umarło 7, po­
zostało 1583 (mężczyzn 721 , kobiet 862), z nich w  
szpitalu starozakonnych mężczyzn 151, kobiet 167.

* W  dniu 28 (10) bież. mieś. i roku. u r o d z i ło  SiQ 
chrześcjan: płci męzkiej 13, żeńskiej 13, starozakon­
nych'. płci męzkiej 11, żeńskiąj 6, razem 4 3 ;— ZR- 
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan: 10, sta ro za ­
konnych: 1;— u m a r ło :  chrześcjan-. płci męzkiej 15 , 
żeńskiej 7; starozakonnych: męzkiej 2, żeńskiej 8 ,  
razem 32.

C e n y  t a r g o w e .
dn ia  2 8  czerwca  ( 1 0  lipca) 1 8 6 1  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki
15 112 8 25 9 40
10 32 6 6 45

U.O 2 87% 3 30
4 180 2 85 3 —

Pszenica............................
Ż y t o   ..................................
Jęczmień............................
Groch polny........................
Kartofle................................
Pud siana od kop. 30 —35. ----------- „

D ow ozy: Pszenicy 230; Zyta —; Jęczmienia —;
Owsa — czetwerti.

Wiadro okowity od rs 4 kop. 14 do rs. 4 kop. 20. 
Garniec ,, od rs. 1 kop. 3S do rs. 1 kop. 40.

Pud słomy od kop. 30 — 35.

KIJHS Ol tŁ D Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia  Z )  Cztrmca (11 Lipca) 1S87  r.

MONETY.

P 6 l-lm p e v i» tT  r o s y j s k i e .............................................................
D u ł a ty  H o lo u d c rs k ia  n o w e  w a l n o ......................................
F ry d ry c lis d o ry  P r a s k i e ......................................................... ..
P r u s k i  K u r a n t  »a 100 t a l .......................... ................................

P A P IE R Y .
(be/, w a r to ś c i  k u p o n u )

O b iig i S k a rb u  t a  rs . 100............. ........................................ . .
l ii io tv  S k a r b u  K r6!. P o l. m  rs . 100...................................
O b lig ac jo  C nąa tk . i  r .  1*3* po  c ip . 500 n  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  na  O b lig . Czą.«t. : i t .  A  po  l ip .

100 zr s z tu k ę ....................................................... ......................
L it. U p o  t ip .  200 *a s z tu k  e ■/. k u p o n e m .......................

„  bez k u p o n u ..........................
L is ty  Z a s ta w n e  111-go O k re s u  Se.-ji 1-oj /.a rs . 100. 
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re s u  S o r ji  2 -ej aa  re.100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  sa  rs . 1 0 0 * ) . . . .  ................................
D ow ody K om . C o n tr . L ik w id .  s a  rs . 100 K b................
5  W " ć z k a  ro sa y i .  S t ig J i ta a  s r. 19*4 <e rs . 100-----
6 DOi'vcEkr. ro ssy j. 8 ti* H t» »  * r .  1955 »a i  .. 1 0 0 . . . .
B ile ty  B a n k u  Cos. R os. s r. ietk l, aa  r s .  1 0 0 ..............
M eta lik i L u to w e  za  r s .  100.....................................................

-t S ie rp n io w e  za r$. J0 0 ................. - .................
I lo n v jak a  p o iy ca . p ro v i. % 1865 rs . 100 ..............................

M „ I860 ,, 100...,.............
A k cjo  G łó w n e g o  T o w a r n js tw a  R o s y js k ie g o  d ró g  że­

laz n y c h  ra. l i i i ................................... ...................................
O h l ig a c ie  G łó w n . T o  w. R o s. D rós/ / ,e l .  p o  f ra n k  ‘2000

rs. 1 0 0 . . .    .............. ..................................................
A k c je  D ro g i Z e l. "W ar.-lY led . za s z tu k ę  ..........
O b lig ac je  D ro g i ^ e l .  W a rs z .-W ie d . p o  f r a n k .  500 za

s z tu k ę .   ......................... ........................... ......................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rs a .-B y d g o a k ie j  za  ib . 1 0 0 . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K r a j .  rs . 100...................................
A k c je  D ro g i  Że!. W a rs i .-T o re 8 p o ls k ie j  * » " » .  iÓ Ó .! 
A k c ie  D ro g i Ż el, fab . Ł ó d z k ie j  r?, 1 0 0 . ........................

’W K X G K .

Ż ą d a n o  |  P ła co n o  
Rs. | K. i ri8 .| Ę .

j -

156
łC8

B erlin .100 Tai.

W ro e ła w ...............Gdańsk............
H am b u rg ...................
Londyn ..................
P a r y ż  .
W iedeń ..................Petersburg........
M oskw a  .

................300 B. Mk.
...............  1 F t.  St.
................ 800 P rank .
................150 Zł. W . A-
............... 100 Rsr.

*2 na. 
k . t .  
*2 m. 
2 ra
2 m.
3 m. 
2 ra. 
2 ra. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

100 
łOO 
115 
107

10

85

06

80

30

* Warto&ó kuponu  bi'Ji. od L istów  . 's iw ^ n y c a   XĄ-
» od L istów  L ikw idacyjnych, rs

— x  2 J‘/.
-  k 45%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D . 2 0 7ó) P isarz Sądu Pokoju
w Lipnie-

Po zmarłym w dniu 10 Marca 1839 r. Lej- 
zerze Izegrym v. Izygrym, w łaścicielu nieru­
chomości w mieście Lipnie przy ulicy Gdań­
skiej pod Nr 13G położonej, toczy się postę­
powanie spadkowe, do ukończenia którego, 
termin na dzień 28 W rześnia (10 Paździer­
nika) 1867 r. w miejscu posiedzeń Sądu P o­
koju w Lipnie wyznaczam.

Lipno d. S (20) Marca 1867 r.
Siniarski.

L I C Y T A C J E
I S.PKZEDAŹE PUBLICZNE.

(N . D. 3876). K b .ie u u o e  1 yC epH cxoe  
l ip n a .i r n ie .

C hm t, oSiflŁMHeTT., o t o  n a  10  (22) I k m h  
c . r .  b t, 12  o a c o B t  yT pa  n a 3n a 'ie n o  n p o im -  
B0 4 CTB0 T /iac iih iz i. uyó/iiiH H Ł m b T ep ro B i, b t ,  
npH cyT C T B in c e ro  Iłp aB ,ieH in , n a  o r ^ a o y  bt> 
4 B y ,i lm ie e  a p e n ^ H o e  c o ^ e p a ia H ie , iiaM iinan  
c i  2 9  M an (1 I io h h )  c . r .  n o  19  1k>hh (1  Iio- 
h h )  1 8 6 9  r. n p o n iiH e ip n  b t, r .  B o43eH T iiH ,E, 
B i  4epeBHHXŁ I lc a p h i ,  KneHOBT,, B o /ia -IL ln - 
le.iKOBa 11 n p n  M o H a c T p b ip t C b. KaTapiiH M  
ci> r o 4 BOHOH cysib i 3 2 9  p . 39  k o u . cep .

y c / io B ia  k t ,  B i,i iu e  03HaueHHi,iMT> ro p ra M T ,, 
w o r y T i  61,1Tb p a 3c .w o T |H H b i b t ,  O Typn leHin 
l  o c y / ia p c T b e i i i  b ix t ,  M jiy m ecT B T , K B /ie ią K a ro  
ly ó e p H C K a ro  I lp a B /ie H in .

/K e . i a io m ie  y o acT B O B aT b  111  T o p ra x T , 0 6 b -  
K 3 an i,l BBHTbCH BT, HaSHaHeHHblH cpoK T , 11 
M tc T o  n  n p e / tc T a o H T i,  3a,iorT> , p a B im io u i i f t -  
c a  ' / . ’ ’l a c r i i  cy.Mbi u  a ;t 11 a o e n  11 o u  k t ,  l o p r a M b .

K -E /ib itw , 21  I io h h  1 8 6 7  1-0 4 3 .
J f c / i o i ip o im B O d iiT e / ib ,  lO pK OBCK iii.

(N. D. 3 962; Bepu:6oAORCKnn TaMOHCun.
O ÓTjBB/iaeTTj, o t o  n a  18 (30) Ikm h c e r o  

r o 4 a  b t ,  12 oacoB T , n o / i y 4 HH, n a 3 i ia o e n a  
eio r ip o 4 a a i a  c t ,  n y ó .u i o u a r o  r o p r a  pa3H w xT , 
Kon<i>iicKOBaiiHbixT> T o iiap o B T ,, a  iiweiino: w e ,i -  
KOBbixT, n o  ou-E H K l; n a  478 pyó. 47 K o n ., 
in e p c T f li ib ix T , 262 p y ó . 1 5  K o n .,  6 y.MaiKHbixT, 
429 p y ó .  28 K o n ., n o /io T H a  a b iW H a r o  503 
p y S  , o a a  62 p y 6 . 20 K ., oacoB T , c t ’E h h i . ix t ,  
27 p y o . ,  p  a, n a .
»io o u t u ik t ;  n a  1 ,961  p y ó . c e p .  30 K o n . ,  n  n o  
a r o a i y  m e ^ a r o m ie  n o K y n a T b  S t u  T o n a p w , 
MOryTT, HBIlTbCH BT, c i ld  TaMOJKIlilO KT, 03H a- 

o e n iio M y  c p o K y .
4 c p .  K n ó a p T b i 22 lionn 411a 1867 r .  

l a e m , ,  yi u o k o b t , .

iN . D. 3772). H auuA buuK b  A a c ie m o )  
i"b 3 /ia .

O ó b B B /ia e T b  b o  B c e o ó m e e  C B H 4eH ie, o t o  
b t ,  y n p a B . i e n i n  y la c K a r o  y H 3 4 a ,  ó y 4 y T T , 
n p o n 3B0 4 H T c a  im y cT H b ie  T o p r n  Ha 4 u y x ,i l> -  
T n e e  a p e n 4 H o e  c o 4 e p a ia n i e  n p o n i i t ia i t i o H *  
HbixT, 4 0 x 0 4 0 0 1 ,  n a  K pecT aH C K iixT , 3esi,m xT,, 
b t ,  oacT H bixT , ijjiT 3iiiaxT , c o n r a a  c t ,  2 0  A n ry -  
CTa (1  C e H T a ó p a )  1866  n o  T o m e  o h c t o  1 8 6 8  
r o 4 a  c t ,  1041101100 y M e i ib in e n n o ń  n a  %  
M acT b  cyM Jib i a p e i i4 H on  Ha rio B b iin e H ie , a 
l i.w e n iio :

6  ( 1 8 ) I io h h  1 86 7  r .  b t, 11 o aco riT , y Tp a  n a  
a p e » 4 H oe c o 4 e p m a m e  n p o n iiH a ip o H n w x T , 4 0 -  
1040(11,. “

1 . B t ,  llM T .n in  C ap iioB T , c i ,  y c T a n o B a e n -  
n o i i  r  0411 o n o  Ti u r n  1,1 10 2  p . c . a a . io iT ,  k t ,  
T o p r y  n a s H a o e m ,  b t ,  2 5  p y ó . 5 0  k o u .  c e p .

-■ B b  ii.M ln iin  I p a o o B S  c t ,  y e r a  Ii o  B.ie HMoii 
r o 4 i i o H o n  p u i i b i  4 2  p . c . 3 3 3 0 1 1  k t ,  Topry  
H a3 H aoeH T, b t ,  ) 0  p y ó . 5 0  k o u .  c e p .

3 . B t,  iiM -Bnin P ay x o B T , c t ,  y c T a n o B ^ e H H o n  
104HOHOH lp E iib i 9 4  p y ó . 5 0  k .  c . 33/TorT, k t ,  
T o p r y  n a 3 a o e m ,  b t ,  2 3  p .  62V2 k .

4 . B t ,  u i r t n i i i  f lc T p iK eM Ó ń u e  c t ,  y c T a H o -  
B / i e n n o n  r o 4 n o n o n  w ł h b i  3 6  p . ,  a a n o n ,  k t ,  
• r o p r y  H asH a o en T , b t ,  9  p .  c.

1 .  B ł  HiMUiiiH P yceipT , c t ,  y c T a iio B /ie H iio u  
r o 4 H 0 H o n  u b n b i  2 3 4  p y ó . 3 a/iorT> k t ,  r o p r y  
H a3 H a o e m , 5 8  p . 5 0  k .

6 .  B t ,  H M b u iii C H ih U x o b t, c t ,  y c T a n o B /ie H -  
11 10411011011 ipBH bi 4 0  p y ó . 5 0  K o n .,  3a -  

^ o i t ,  k t ,  T o p r y  n a 3 i i a o e m .  b t ,  10  p y ó . 1 2 ' / ,  
K o n u e n i , .

1 8 6 7  r .  d i ,  11 s a c o D i ,  y T p a ,  

4 0 x0 4 0 B-v° 6 C0^ ePJKaHie nponiiKamoHHhixi,

r o 4 n o H o t r M*T>HM0 ?31r n v R C\ r TaHOH',eH H O ii1 o n , K1> 7<7n r  ,JA P>°* 5 0  K o n . c e p .  3a - 
KOU. c e p .  P y H a3H a^ H ^  ™  7 p y ó . 8 7  V*

2 . B t ,  i m i i i i i u  i ; PJk h k o „ t ,  c t ,  y c r a n o B / ie n .  
n o n  r o 4 U o n o n  m -.n b i 1 3 0  p y ó .  5 0  K o n  ia  
,5o rT , k t ,  r o p r y  i i a a n a o e m ,  b t ,  3 2  n v 6  6 2 1 '  
K o n  c e p .  1 ' ' 2

3 . B b  H M tH iu 3a 6/101(1, c t ,  ycT anoB /ten - 
B c u  r o 4 M0 H o ii p l i l i b i  4 2  p y ó . ,  3a ,io iT , Kb  
T o p r y  H a iH a o c in ,  b t ,  1 0  p y ó .  5 0  k .

4 . B t ,  m i l i i i iM  4 “ óaiiK H  c i ,  y c T a n o a .ie H -

k o h  r o 4 i i o H 0 i i  l(1>hw 169 p y ó . 50 K o n .,  3a -  
^ o r i ,  KT, T o p r y  n a 3H ao en T , b t ,  4 2  p y ó . 3 7 ' / 2 
K011. c e p .

5. B t ,  iiMPiiin Bepmxii c t ,  y c T a n o B .ie H H o ii 
r o 4 H 0 H 0 i i  u m i b i  19 p y ó . 50 K o n . ,  a a . i o n ,  k t ,  
T o p r y  H a3 HaoeH T, b t ,  4  p y ó . 8 7 ' / 2 k o u .

6. Bb i iM b u in  C b iu a i io B b  A, c t ,  y c r a i i o -  
B /ie n iio ii  10411011011 n b m . i  13 p y ó . 50 K o n .,  
3a , i o r b  K b  r o p r y  n a 3 i ia o e H b  B b  3 p y ó . 3 7 1/ 2 
K o n b e K b .

1 3 (2 5 )  I iohh  1867 r .  b t ,  11 o a c o B b  yTpa ,  
n a  a p e H 4 i io e  C 0 4 e p m a H ie  n p o n riiiaL (io m ib ix T >  
4 o x o 4 0 B b:

1 . Bb łlMb h iii CbiuanoBb I>, cb  y c r a u o -  
BHeHnoM  r o 4 i i o H o n  u B u b i  13 p y ó .  50 n o n . ,  
aanorb K b  T o p r y  n a ; n ia o e i ib  B b  3 p y ó r  3 7 '/a 
K o u b e K b .

2. Bb M M bniii C b iu a n o B b  1(, cb  y c r a n o  
B /ie iiH o ń  r o 4 i io H o i i  i(bu  1,1 22 p y ó . 50  K o n ., 
s a a o r b  k t ,  T o p r y  H a3 i i a o e i ib  b t ,  5  p y ó . 0 2 '/2 
K o n .  cep,

3. Bb U M b u iłi K o .iy ó b i c T a p e  B, c b  y cT a - 
n o B / i e n n o i i  r o 4 i i o H o i i  lp c iiM  1 2  p y ó . ,  3 a- 
H o r b  K b  r o p r y  n a 3 H a o e m , i ib  3 p. c.

4 . Bb i iM b u in  K o iy ó b i  Hooe c b  y c T a H o - 
B/iennon r0411011011 t(bHi,i 30 pyo., s a # r b  K b  
T o p r y  i i a 3 i i a o e m ,  B b  7 p y ó . 50 k .

5. Bb iiM b H iii B py4b cb y c raH O B /ieH H o ii 
r o 4 i i o n o i i  u b i i i . i  21 pyó ,  3a , i o r b  K b  T opry  
H a3 i i a o e m ,  B b  5 p. 25 k .  c

6. Bb H .M buiii C b/ib .m e c b  y c r a n o B / i e n -  
noń ro4 ii-iHoń ubnia 90 pyó., 3 a ,io n , k t ,  
T o p r y  iia.THaoenb B b  22 p y ó . 50 K o n .

17 (29) IiO /in  1867 r. B b 11 o a c o n b  y r p a  
n a  a p e » 4 H o e  c o 4 e p ) u a n ie  n p o n i i H a u io i i H b i x b  
4 0 x 0 4 0 m , :

1. Bb i iM b u in  i y p n a  r p u ó i i n c K a  c b  y c r a -  
noB /ieH H o ii r o 4 i i o n o n  u b i i b i  30 p y ó .,  3 a -  
/ i g r b  K b  T o p r y  i i a i i i ia o e in .  b t ,  7 p y ó /ie i i  50  
K o n b e K b .

2. Bb IiM b H iii I paón cb  y c T a n  O B /ie m io u  
r o 4 n o n o i i  U b u  1,1 63 p y ó . ,  3 a , i o r b  K b  T o p r y  
H a .iH a o e rn , nb 15 pyó. 75  k .  c .

3. Bi, i iM b u in  K o cT p jK H ite  c b  y cx a H O B /ieH - 
h o h  10411011011 i( b n r , i  49 p y ó . 50 K o n . ,  s a ­
n o m  Kb r o p r y  i i a 3 t i a o e i ib  B b  12 p y ó . 37%  
K o n b e K b .

4 . Bb H.MbHiH Ka/iiiHCBa c b  y cT a iio u /ie H - ' 
11011 104110H011 i ; b m ,1 1 1 4  pyó., 3 a 4Ó r b  K b 
T o p r y  H a3 H a o e H b  «b 28 pyó. 50 1:. c.

5. Bb i iM b iń i i  /łoóp om en eiib  cb  y c T a n o -  
li / ie n n o H  r o 4 i i o B o f i  u b n i . i  60  pyó , 3a , i o r b  
K b  T o p r y  n a 3H a o e i ib  B b  15 p. c .

6. Bb i iMbuin H iopytioBb c b  ycTanoB/ieH- 
łlo f l  r o 4 i i o n o ł i  i ( b m ,1 7 5  pyó/ien, s a . i o r b  K b  
T o p r y  iu i3 H ao e H b  B b  18 p . 75 k . c .
y r p a ,  Ha a p e ^ H o e 'c d ^ a t a i i V f e  U./MfiWiJ'
IpO H Ilb lX b  4 0 X0 4 0 B b .

1. Bb I iM bH iii M ariiycw (X M b .m n c K a ro )  
c b  y cT aH O B /ie iiH o ii r o 4 i i o n o i i  n jb u w  15 p . c . ,  
3a / i o r b  k t ,  ropra.M b n a 3 i i a o e i ib  B b  3 p y ó . 
75 k .  c .

2. Bb in ib iiin  M aniyci.i (.IyóencK aro) cb  
ycraHOB/ieHHOH ronnoH on ubm .i 7 pyó. 50  
K o n . ,  3 a n o n , K b  ropre.wb na3na'ieiiŁ B b  1 p. 
87 % Kon.

3. Bb

pyt>.

C b y cT a n o B /ie H - 
3a . / io r b  K b  r o p -

h m b n i u  -J . i , i ; a j 11,: c b  y c r a H O B / i e n -  
i i o ń  r o 4 i i o H o ń  L(bHi,i 7 p y ó .  50 K o n . ,  3 a -  
n o r b  K b  T o p r a M b  H a3 i i a o e H b  B b  1 
8 7 %  K o n .

4. Bb 11 Mb 11 i 11 XatioHHi.i 
non ro4 Hoiion i[b iu ,i 21 p., 
ry iia3iiaoeiib B b  5  p y ó .  25 p. c.

0 . B b  i i M b n i n  K p r n e c . i e i i b  c b  yeTaHoB.ieH- 
i i o n  r o 4 i i o i i o n  u b u w  85 p y ó  50 k o i b ,  3 a  • 
/ i o r b  K b  T o p r y  na3iiaoeHb B b  21 p y ó .  37'A  
k o i i .  c e p .

6 . Br u o b i i i n  O pne.icm , cb  y c r a H O B . i e o -  
11011 r o 4 H 0 i i o ń  u b m . i  31 p y ó .  30 k o u . ,  a a -  
n e r b  k t ,  r o p r y  i i a s n a o e H b  B b  7 p y ó .  87%  
K o n .  cep.

24 IiO/iH (3  AurycTa) 1867 ro4 a b t ,  11 oa- 
coub y r p a  H a  apeipyiioe co4epjiiaHie nponu- 
Hauioniibixb 4 0 x 04011b.

1 . Bb i i M b u i n  M .10431111117, 4 o.ihHbiii cb  
y c i a i i o B . i e i i i i o n  10411011011 m m  1,1 30 p y ó . ,  
3 a . i o r b  K b  T o p r y  H a3 i i a o e H b  i i b  7 p y ó  50  
k o u  c e p .

2 . Bb H M b H in  M ,i04aniinb ropiiw n, cb  y- 
CTaHOB/ieH iion  1041 10 H 0 H  iibn i.i 19 p y ó .  50  
K o n  ,  s a n o m  K b  r o p r y  n a 3 n a o e H b  B b  n v ó .  
8 7 '/2 k  . c

3. B b  H M bfi i i i  M /i0 4 aB H H b  B b i r e m o B b  c t ,  
ycT a H o B / ie H H o i i  r o 4 H i H o i i  ń b i i u  36  
3 a n o i  b  K b  r o p r y  i i a T i i a o e H b  B b  9 p.

4 .  Bb H M b H in  K o n a / i e i i b  c b  y c T a H o i i . i e u -  
H o ń  104110  n o  ii  i ( b H i , i  51 p . ,  3 3 / i o m  k t ,  r o p -  
r y  n a 3 H a o e m ,  m ,  12 p. 75 k .  c .

5 Bb H M b H in  B o .ih  BeHJKHKOBa c t ,  y c r a .  
H o B / ie i iH o n  r o 4 H o i i o n  i ( b H i , i  69 p y ó . ,  3 a 4 o m  
K b  T o p r y  n a 3 H a o e i i b  B b  17 p y ó .  25 K.

6 . Bb H M b H in  K o ay ó i . i  crape A, cb  ycra-  
H O B /ieBH on r o 4 H o i i o i i  q b n w  28  p y ó .  50 k . ,  
3 a / i o r b  K b  r o p r y  i i a a H a o e H b  7 p y ó .  12'/.! 
K o n .  c e p .

Ż K e / ia io in ie  npnHHri,  n a  c e ó a  K O T o p y io  ,m - 
6 0  H 3 b  C K a a a H H b ix b  i> p e H 4 b ,  4 0 / U K e n b  4 0  
OTKpWTbH T o p r o B b  BlleCTH B b  K a K o e - . n ió o  
K a 3 e i iH o e  K a 3 H a o e f t c r u o  3 a . i o r b  n b  Bi,njue 
n 0 K a 3 3 H I 1 0 M b  K O / l H O e C T B b .

K | . 9 c r i , H " e  Ha p a B H b  c b  4 p y r n M H  T o p r o -  
aBLUHMBca, H M b K iT b  n p a B o  r o p r o B a r i , C H .

pyo-i

r i o 4 p o 6 tiF>iH y c / io u in  y n o M H iiy T i.ix b  r o p -  
r o B b  M o ry T b  ó i . i r b  b o  b c h k o c  npeMH c a y m e -  
ó m ,ix b  3aHHriń p a iC M o T p b iib i  n b  .la c K O M b  
y b 3 4 iio M b  y n p a B / i e i i i u ,  3a H C K /iio o e iiieM b  
n p a 3 4 H n o tib ix b  u  T a ó e /i ł , i i i , ix b  4 i i e n .

* ,  **
Podaje do publicznej wiadomości że w B iu­

rze Powiatu Łaskiego, edbywać się będą g ło ­
śne in plus licytacje na dwuletnie w ydzierża­
wienie dochodu propinacyjnego na gruntach  
włościańskich w dobrach prywatnych, na czas 
od 20 Sierpnia (1 Września) 1866 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1868 r. od zniżonej o % część 
sumy dzierżawnej poprzednio obliczonej, a 
mianowicie:

6 ( 18) Lipca 1867 r. o godzinie l l  z rana 
na dzierżawę dochodu propinacyjnego:

1. W dobrach Sarnów od sumy rocznego  
czynszu rs. 1 0 2 . Vadium do licytacji ustana­
wia się  rs. 25 kop. 50.

2. W dobrach Grabowie od sumy rocznego 
czynszu rs. 42. \  a iiu a i do licytacji ustana­
wia się rs. 10 kop. 50.

3. W dobrach Głuchów od sumy rocznego 
czynszu rs. 94 kop. 50. V aiium  do licytacji 
ustanaw ia się rs. 23 kop. 6 2 ,/ 2.

4. dobrach Jastrzęb ce od sumy roczne­
go czynszu rs. 36. Vadium do licytacji u sta­
nawia się rs. 9.

5. W  dobrach Rusiec, od sumy rocznego 
czynszu 234 rs, Vadium do licytacji ustana­
wia się rs. 58 kop. 50.

6 . W dobrach Sie miechów, od sumy rocz­
nego czynszu rs. 40 kop 50. Vadium do l i ­
cytacji ustenawia się rj. 10 kop. 1 2 l/ 2*

10 (22) Lipca 18G7 r., o godzinie l l  z rana 
na dzierżawę dochodów propinacyjnych:

1 . W dobrach Osieczno od sumy rocznego  
czynszu rs. 31 kop. 50. Vr>dium do licytacji 
ustanawia się rs. 7 kop. 8 7 ł/ 2* «

2. W dobrach Brzyków od sumy rocznego 
czynszu rs. 130 kop. 50. Vadium do licytacji 
u tanawia się rs. 32  kop. 6 2 ,/ 2.

3. W dobrach Zablocie od sumy rocznego 
czynszu rs. 42. Vadium do licytacji ustana­
wia się rs. 10 kop. 50.

4. W dobrach Dzbanki od sumy rocznego 
czynszu rs. 169 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 42 kop. 37>/2 .

5. W dobrach W ierzchy od sumy rocznego 
czynszu rs. 19 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 4 kop. 8 7 V-2-

6 . W dobrach Sycanów lit. A od sumy ro­
cznego czynszu rs. 13 kop. 50. Vadium do l i ­
cytacji ustanawia się rs. 3 kop. 3 7 y 2.

13 (25) Lipca 1867 r. o godzinie 11 z rana

1. W dobrach S y c l n ó w T t ! y  ro­
cznego czynszu rs. 13 kop. 50. Vadium do li­
cytacji ustanawia się rs. 3 kop. 37 %.

2. W dobrach Sycanów lit. €  od sumy ro­
cznego czynszu rs. 22 kop. 50. Vadium do li­
cytacji ustanawia się rs. 5  kap. 62>/2.

3. W dobrach Kozuby Stare litera B od 
rocznego czynszu rs. 12. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 3 . a a

4. W dobrach Kozuby Nowe od sumy ro­
cznego czynszu rs. 30. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 7 kop. 50.

5. AV dobrach Brod od sumy rocznego 
czynszu rs 2 1 . Vadium do licytacji ustana­
wia się rs. 5 kop. 25.

0 . W dobrach Siedlec od sumy rocznego : 
czynszu rs. 90. Vadium do licytacji ustana- i 
wia się rs. 22  kop. 50.

i7  (2 9 ) Lipca 1867 r. o godzin ie l l  z rana i 
na dzierżawę dochodu propinacyjnego:

1. 7v dobrach Górka Grabińska od sumy i 
rocznej is . 30. Vadium do licytacji ustanawia i 
się rs. 7 kop. 50.

2. \V dobrach Grabia o j  sumy rocznej rs. ! 
63. Vadium do licytacji ustanawia się rs 15 i 
kop. 75.

3. W dobrach Kostrzyce od sumy rocznego j 
czynszu rs. 49 kop. 50 . Vadium do licytacji i 
ustanawia się rs. 12 kop. 3 7 y2.

4. Vv dobrach Kalinowa od sumy rocznego i 
czynszu rs 114. Vadium do icytacji ustana- i
wia się rs. 28 kop. 50.

5. W dobrach Dobrzeiew od sumv roczne- i 
go czynszu rs. 60. ”Vadium do licytacji usta

W dobrach Piorunów od sumy 
czynszu rs. 75. Vadium do licytacji

nawia się rs. 15, 
6 . r o c z n e g o  

a c j i  u s t a n a -

czynszu rs. 85 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 21 kop. 3 7 %.

6 . W dobrach Orpeló - od sumy rocznego 
czynszu rs. 31 kop. 50. V adium , do licytacji 
ustanawia się rs. 7 kop. 87% .

24 Lipca (5  Sierpnia) 1867 r. o godzinie 11 
z  rana na dzierżawę dochodu propinacyj­
nego:

1. W  dobrach wllodawiu Dolny od sumy 
rocznego czynszu rs. 30. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 7 kop. 50.

2. W  dobrach Młoda w in Górny, od sumy 
rocznego czynszu rs. 19 kop. 50. Vadium do 
licytacji ustanawia się rs. 4 kop. 87% .

3 . W  dobrach .Ulodawin W ygclzów od su­
my rocznego czynszu rs. 36. Vadium do licy ­
tacji ustanawia się rs. 9.

4. W dobrach Kowalew od sumy rocznego 
czynszu rs. 51. Vadium do licytacji u,tana- 
wia się rs. 12 kop. 75.

5. W dobrach W ola W ężykowa od sumy 
rocznego czynszu rs. 69 Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 17 kop. 25.

(3. W dobrach Kozuby Stare A od sumy 
l-oczurgo czynszu rs. 28 kop 50. Vadium do 
licytacji ustanawia się rs. 7 kop. 12% .

Ubiegający się o dzierżawę pomienionych 
dochodów obowiązany je s t  przed przystąpie­
niem do licytacji złożyć w której kolwiek z 
Kas Skarbowych na, vadium powyż wymienio­
no kwoty.

W łościanie na równi z innymi konkurentami 
o dzierżawy te ubiegać się mogą.

Warunki szczegółowe pomienionych dzier­
żaw, mogą być przejrzane w godzinach służbo­
wych w Biórze Powiatu tutejszego z wyłącze­
niem dni-świątecznych i galowych.

I’. -IacKT, 12 (24) 1'0hh 1867 r .
3a Hawa.iMiiiKa ,lacK aro i'ii3 4 a ,

l lO M O U tH H K T , ,  A. . J o M Ó p o B C K i i l .
,Lfc/!onpoH3B0 4 HTe,ir,, MiimeucKiń.

(N. D . 3929.) Sekw eslrator Skai-bowy 
Powiatu Sóchaczewskiego,

Gdy ogłoszona na dzień 22 Czerwca (4 L i­
pca) b. r. w dobrach Seroki Powiecie Socha- 
czewskim Gubernji Warszawskiej licytacja 
na sprzedaż 117 korcy pszenicy, a to stoso­
wnie do rozporządzenia Naczelnika Powiatu 
Sochaczewskiego z dnia 10 (22) Maja b. r. 
Nr. 1939/374, dla braku konkurentów sp eł­
z ła  bez skutku, przeto Sekwestrator Powiatu 
Sochaczewskiego podajo do publicznej wia­
domości, że w dniu 6 (18) Lipca r. b. o go­
dzinie 10 z rana, jako terminie powtórnym, 
odbędzie się licytacja głośna od sumy rsr. 7 
kop. 50 korzec przez biegłych w obecności 
w ćdta Gminy ustanowionej

Każdy n,i.jąoy ^hęć kupna za gotowe pie­
niądze, zgłosić się m o ie .
Sochaczew d. 24 Czerwca 6 Lipca) 1867 r.

Kierschner.

(N. D. B!)G3). P isarz Trybunatu C yw iln eg o
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stosownie do^art, 682 K. P .S . wiadomo’ czy­
ni, iż na żądanie Urszuli z Tafilowskich Mor­
sk iej, Zygm unta Morskiego urzędnika Komi­
sji .Rządowej Przychodów i Skarbu żony, w 
asystencji i za upoważnieniom mrża aivego 
czyniącej, czyli obojga małżonków Morskich 
w W arszawie pod Kr. 278 zam ieszkałych, a 
zam ieszkanie prawne de tego interesu i ca łe ­
go postępowania subhastacyjnego u Hipolita  
łah łow sk iego  Obrońcy przy W arszawskich  
Departamentach Rządzącego Senatu w War­
szawie pod Nr. 1777 zam ieszkałego, obrane 
mających w poszukiwaniu sumv rubli srebr­
nych 185 z procentem 5%  od" dnia 5 Czer­
wca n. s. 1866 roku, rsr. 300 z procentem 5 %  
od dnia 13 (25) Czerwca 1866 roku, rsr. 756 
z procentem 5%  od dnia l l  (23 ) Czerwca 1866 
roku, rsr. 225 i rsr. 245 z procentem 5 °/0 od 
d. 14 (26) Czerwca 1866 roku, rs. 339 i rsr. 
150 z procentem 5%  od d. 3 (15) Lipca 1866 
r. czyli razem rs. 2 ,250 ze stosunkowym pro­
centem , oraz kosztów od Anny z Weberów  
i Jana Nepomucena małżonków W ąsowskich  
obywateli w łaścicieli kolonji Kaźmierzów po­
przednio tamże zam ieszkałych i zam eszkanie  
prawne obrano mających, obecnie w W arsza­
wie pod Nr. 321 /2  mieszkających, tudzież od 
Lęjbusia Kdolstem handlującego w mieście 
Mińsku Okręgu Siennickim  zam ieszkałego

.  „ ______  ̂ nabywcy j'dtiej włóki-gruntu na kolonji Ka“zG
wia się rs. 18 kop. 75. j mierzów, protokułem Antoniego Tynieckiego

Uipca (1 S ierpnia) 1807 r. o godzinie 11 j Komornika przy Trybunale tutejszym  w dniu
z rana na dzierżawę dochodu propinacyj- *2 (24) W rześnia 1866 r. sporządzonym wneg propinacyj-

1. W dobrach M agnusy (C hm ielińskiego) 
od sumy rocznego czynszu rs. 15. Vadium do 
licytacji ustanawia się rs. 3 kop. 75.

2. W dobrach M agnusy (Łubieńskiego) od 
sumy rocznego czynszu rs. 7 kop. 50. V a ­
dium do licytacji ustanawia się rs. 1 kop. 
87%

3. »V dobrach Żdżary od sumy rocznego  
czynszu rs. 7 kop. 50. Vadium do licy tic ji
ustanawia się rs. 1 kop. 87% .

4. W dobrach Chajczyny od sumy roczne­
go czynszu rs. 21. Vadium do licytacji usta­
nawia się rs. 5 kop. 25.

5. W dobrach Krześlów od sumy rocznego

drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została

K O L O N  J  A 
Kazimierzów zwana w dobrach Dębe wielkie  
yv Okręgu Siennickim  Pow iecie Stanisław ow ­
skim Gubernji W arszawskiej, pod jurisdykcją  
administracyjną Naczelnika Powiatu Stani­
sław ow skiego w Alińsku urzędującego, a S ą ­
dową należy do Sądu Pokoju Okręgu S ien ­
nickiego, podobnież w m ieście Mińsku posie­
dzenia swe odbywającego, prawem wieczy­
stej dzierżawy z mocy kontraktów 7 (19) Mar­
ca 1861 roku i 23 Stycznia (4 L utego) 1862 
roku do Anny z W eweberów, Jana Nepomuce­
na W ąsow skiego małżonki, która znowu sto .

i
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sownie do aktu  z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 
1865 roku przed Franeiszkiem  Rugiewiczem 
Rejentem spisanego w części za kontraktem  
z dnia 7 (19) Marca 1861 roku od Teodozji 
Karowieckiej nabytej jedną włókę czyli m or­
gów 30 miary nowopolskiej gruntu odprze­
dała Lejbusiowi Edelsztejn, zaś za kontrak* 
tem daty 22 Listopada (4 Grudnia) 1865 roku 
przed W incentym Helcmau Rejentem spisa- 
nyon, taż Wąsowska powyższą kolonją Kazi­
mierzów wydzierżawiła Feliksowi Plucińskie­
mu za sumę rsr. 550 na czas do S-go Jana 
1867 roku zostająca, poszukiwaną wierzytel­
nością obciążona, ogólnej rozległości około 
włók 9 i na tej przestrzeni lasu sosnowego, 
Brzozowego, olszowego znajduje się około 
morgów 57.

Na gruncie powyższej koloitji, są następują­
co zabudowania:

1. Stodoła z drzewa w części słomą w c z ę ­
ści dęskam i k ry ta ,  w której  znajduje  się m ło­
ckarnia  z kieratem na  zewnątrz  s todoły  urzą 
dzonym, a  k tó r a  to młocarnia  ma być własno­
ścią Fe l ik sa  Plucińskiego.

2. Zabudowanie z drzewa słomą poszyte, 
przeznaczone na stajnię, oborę i śpichrz.

3. P a r k a n  nieukończony.
4. Bróg pod dachem słomą poszyty.
5. Dom czworak z drzewa słomą poszyty, 

niedokończony.
6. Dom w słupy z żerdzi zbudowany, gliną 

sklepiony, słomą poszyty z kominem sztan- 
gowym, przy domu tym znajduje się chle­
wik.

7. Dół nie cembrowany, m ający  stanowić 
studnią.

8. Dom z drzewa słomą kry ty  z kominem 
murowanym, z tylu którego je s t parsk  czyli 
piwnica z bali ziemią kryta, dom ten we wsi 
Kobierne znajduje się.

9. Chlewik z drzewa słomą poszyty.
10. Chlewik z desek słomą poszyty.
11. Obórka z desek słomą poszyta, przy 

której znajduje się szopa be', ścian z dachem  
słomianym.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej kolonji, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Hipolita 
Tafiłowskiego Obrońcy przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w W ar- 
szawie pod Nr. 1777 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale 1-ym zło­
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Janowi Karłowskiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju Okręgu Siennickiego w mieście Miń­
sku urzędującemu na ręce własne.

2. Wojciechowi Znanieckiemu W ójtow i gm i­
ny  Dembe W ielkie  do k tóre j  to gminy kolo- 
nja  Kazimierzów w O kręgu  S iennickim  Powie­
cie S tanisławowskim Gubernji  Warszawskiej 
położone należy, we wsi Olesiu O kręgu  tym- 
że zamieszkałemu, a  w Dembem W ie lk iem  
urzędującemu na  ręce własne.

3. Ignacemu Łarzewskiem u Burmistrzowi 
miasta M ińska w tymże mieście Mińsku O krę­
gu Siennickim urzędującemu i zamieszkałemu, 
na  ręce Józefa Osińskiego Sekretarza tegoż 
M agistratu.

Wszystkim dnia 3 (15) Października 1866 
roku.

Wniesiono do księgi wieczystej dóbr D ę­
be W ielkie z Okręgu Stanisławowskiego w 
W arszawie dnia 6 (18) Października 1856 r .,  a 
w daiu dzisiejszym do księgi zaaresztowali w 
K ancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I-m  w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, d. 8 (20) 
Grudnia 1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Hipolit Tafi- 
łowski Obrońca przy W arszawskich D eparta- 
•mentach Rządzącego Senatu, którego zam ie­
szkanie je s t wyżej wskazane.

Warszawa, d. 19 (31) Października 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na  tablicy w sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern j i  W arszaw skie j  
w Warszawie.

Warszawa, d. 19 (31) Paździor. 1866 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru ob ja­
śnień i warunków sprzedaży powyżej rzeczo- 
uej kolonji Kazim ierzów T rybunał Cywilny 
w W arszaw ie wyrokiem z dnia 5(17) Stycznia 
r. b. term in  do przygotow awczego p rzy sąd ze­
nia kolonji, wyznaczył na  dzień 27 Lutego 
(11 M arca) r. b. w którym  to dniu, wyrokiem 
tegoż T ry b u n ału , pom ieniona kolonja H ip o ­
litowi Tafiłowskiem u Obrońcy p rz y  Senacie 
sprzedaż popierającem u za  sum ę rs. 3,600 
przygotowawczo p rzysądzoną została, a  n a ­
stępn ie  T rybunał tem że samem wyrokiem, 
term in  do ostatecznego p rzysądzen ia  wyzna­
czy ł na  dzień 19 Kw ietnia (1 M a ja )r . b. lecz 
gdy w term inie tym  dla b raku konkurentów  
sprzedaż do sku tku  nie p rzyszła , p rzeto  T ry ­
bunał Cywilny w W arszawie wyrokiem z d. 
4 (16) Maja r. b. tak sę  rzeczonej kolonji 
p rzez  biegłych na rs. 9,632 kop. 70 u s tan o ­
wioną o ' 4 czyli do rs- 7,224 kop. 52'/.2 o b ­
n iżył i licy tacją od %  tak  obniżonego sza ­

cunku czyli od rs- 4,816 kop. 38 rozpocząć 
postanow ił, oraz term in do ostatecznego 
przysądzenia na d. 25 M aja (6 Czerwca) r. b. 
wyznaczył, k tó ry  to term in odbędzie się w 

> miejscu posiedzeń tegoż T rybunału  w wy­
dziale I. pod Nr. 519 w W arszaw ie przy  u li­
cy Długiej o godzinie 10 z rana

L icytacja zaczynać się będzie jak  wyżej 
powiedziano od rs. 4,816 kop. 38.

W arszaw a d 5 (17) Maja 1867 r.
P isarz  T rybunału,

R adca Dw oru Zgórski.
N astępnie wyrokiem ostatecznego p rz y są ­

dzenia dnia 25 M aja (6 Czerwca) r. b. K olo­
nja pomieniona przysądzoną została  za  sumę 
rs  4,861 Gustawowi W ołow skiem u Obrońcy 

) przv Senacie, k tó ry  wedle deklaracji z dnia 
27 M aja (8 Czerwca) r. b złożonej, nabycie 
to na  rzecz Edm und Dembińskiego obywa­
te la  w Częstochowie zam ieszkałego dokonał 
Gdy zaś nabywca E dm unda Dem biński w a­
runkom  licytacyjnym  stosownie do św iadec­
twa P isarza  T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie wydziału I. w dniu 26 Czerwca (8 L ipca) 
r. b wydanego, zadość nieuczynił, p rzeto  na 
jego koszt i risico popierana je s t  re licy tacja  
na  żądanie w ierzycielki hypotecznej U rszu li 
z Tafiłowskich M orskiej Zygm unta M o rsk ie ­
go U rzędnika b. Komisji Rządowej P rzy ch o ­
dów i Skarbu żony, w asystencji i za upowa­
żnieniem m ęża swogo czyniącej czyli obojgu 
m ałżonków M orskich, w W arszawie pod Nr. 
276 zam ieszkałych. R elicytacją dyrygować 
będzie H ipolit Tafiłowski O brońca przy  Se­
nacie w W arszawie pod Nr. 1777 zam ieszka­
ły, u którego też U rszula i Zygm unt m ałżon­
kowie M rscy, do tego in te resu  i całego p o ­
stępowania relicytacyjnego, m ają obrane z a ­
m ieszkanie prawne.

Pierw sza publikacja zbioru  objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się w dniu 20 
L ip c a ( l  Sierpnia) 1867 r  o godzinie 10 z rana 
w miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszawie w ydziału I.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,816 
kop. 38 lub od sumy rs. 3,600 k tó rą  p o p iera ­
jący  relicytację ofiaruje.
W arszaw a d. 27 Czerwca (9 L ipca) 1867 r.

H ipolit Tafiłowski, O brońca przy  Senacie.

(N. D. 3968) Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Gubertyi Warszawskiej w Warswavrie. 

j Stosownie do art. 682 K- P- S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Joanny Ju ljanny  "dwóch 
imion z Tonnów H arff po Jerzym  Jakób ie  
Harff poz*stałej wdowy, m agazyn obuwia 
m ęzkiego utrzym ującej, w imieniu w łasnem , 
oraz jak o  m atk i i głównej opiekunki n ie le t­
nich L uizy  E lżb iety  Anny M arji i Em ilji 
H erm anji, po niegdy Jerzym  Jakóbie  Harfl' 
pozostałych i z tymże spłodzonych dzieci, 
działającej z mocy upow ażnienia Rady fam i­
lijnej w Sądzie Pokoju  Okręgu i m iasta  W a r ­
szawy w ydziału I I I  w dniu 21 Czerwca (3 L i 
pca) 1865 r. sporządzonej, n a  czele nakazu  
dosłownie wypisanej, w W arszaw ie pod Nr. 
614 lit. e. zam ieszkałej, a  zam ieszkanie p ra ­
wne do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacyjnego u  Józefa  Kokelego Obrońcy 
przy R adzie S tan u  w W arszaw ie pod Nr. 
647/8 zam ieszkałego, obrane m ającej, w po­
szukiwaniu sumy rub. sr. 450 z procentem  
5 %  °d  dnia 5 Stycznia n. s. 1866 r., z wię­
kszej sumy rub . sr. 900 pochodzącej, oraz 
kosztam i, od K azim ierza Majewskiego w ła­
ściciela praw a wieczystej dzierżawy folw arku 
Św ierk w O kręgu Siennickim  w dobrach m ia ­
steczko W awrzyńców czyli raczej G linianki 
G ubernji W arszaw skiej położonego, zaś w 
W arszaw ie pod N r. 2480 zam ieszkałego, i 
zam ieszkanie praw ne obrane m ającego, p ro­
tokółem  Ludw ika W ichrowskiego K om orn i­
ka przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w dniu 27 Lutego (11 M arca) 1867 r. 
sporządzonym , zaję ty  i zaaresztow any zo­
sta ł

F O L W A R K  
Św ierk z nom enklaturą  Janów ek i polem po 
wyciętym  lesie  pozostałym  Sokole zwanym, 
w dobrach ziem skich m iasteczko W aw rzeń- 
ców czyli raczej G linianki w O kręgu S iennic­
kim  G ubernji W arszaw skiej, w Gminie G li­
n ianki w parafji m iasta Karczew, pod ju ris -  
dykcją Sądu Pokoju  O kręgu Siennickiego w 
mieście M ińsku położonego, k tórego praw o 
wieczystej dzierżawy w dziale I I I  pod N r. 4 
wykazu hydotecznego tychże dóbr G lin ianki 
zap isane je s t,  ogólnej rozległości około m órg 
332 pr. 43 m iary nowopolskiej czyli około  
dziesiatyn 170 sażeni 510 zaw ierający, p ra ­
wem wieczystej dzierżawy do K azim ierza 
Majewskiego należący i w posiadaniu tegoż 
zostający. .

N a  gruncie rzeczonego folwarku egzystu ją  
następujące zabudowania:

1. Dwór z drzew a gontam i kryty, dwa k o ­
miny murowane mający.

2. Ogród fruktowy w kw aterach, k tórego 
sieje się warzywo, połączony z laskiem  o l­
szowym, płotem  z żerdzi w koło opasany. 
W  ogrodzie znaduje się drzew m łodocianych 
około sz tuk  90, k rzak i agrestu , pożyczek, 
krzew y bzu, róży, drzew sosnowych, choja- 
ków sz tuk  19, przy lasku  olszowym znajdu­
je  się  sadzawka, w lasku  drzew  olszowych 
sztuk  około 220, drzew świerkowych 3 i h uś­
taw ka na słupach  urządzona.

■ 3. Podwórko sztachetam i ogrodzone z fu r­
tk ą , w środku k tórego je s t  klomb, nadto  w 
środku tego podw órka znajdują  się drzew a 
akacji, brzózek, topolowe, dzwonek na s lu ­
p ie  drewnianym, uli pustych 3.

4. Piwnica z cegły palonej i kamieni po l­
nych m urowana, gontam i kryta.

5. K urniki z drzew a gontam i kry te,
i  6. Kloaka z drzewa gontam i kry ta.
I 7. Chlewy z drzewa gontam i kryte.

8. H olendernja z drzew a gontam i kryta.
9. Spichrz z drzew a gontam i kryty.
10. Okólnik pło tem  z żerdzi ogrodzony.
11. Stodoła z drzewa słom ą poszyta.

f 12. Stodoła z drzew a słom ą poszyta, w
której znajduje się m łockarnia i sieczkarnia.

13. Zabudowanie z drzewa gontam i kryte, 
z kominem murowanym.

14. W ozownia z drzewa gontam i k ry ta .
15. Chlewy z drzew a gontam i kry te

| 16 Podwórze poniędzy zabudowaniami bę-
; dące, wkoło płotam i ogrodzone z b ram ą z d e ­

sek, na podwórzu tym są  4 chojaki, drzewo 
topolowe i t. p. 

i 17. Studnia drzewem cem browana z żura- 
wiem i.kubłein, przy k tó rej znajduje się koryto.

18. L asek  sosnowy, w którym  znajduje się 
drzew chojaków około sz tuk  90.

I 19. Sadzawka za  laskiem , sadzawka ta  z 
laskiem  w niektórych miejscach pło tem  z 
żerdzi i chróstu  je s t  ogrodzona.

I 20. C hałupa z drzewa słom ą poszyta, z ko­
minem muromanym, k tórej połowa należy do 
właściciela folwarku K azim ierza M ajew skie­
go, druga zaś połow a o dwóch izbach  należy 
do dwóch w łościan uwłaszczonych, k tórzy

■ nadto posiadają po 150 prętów  gruntu, 
i 21. Obora z drzewa słom ą poszyta.
i 22. O bora słom ą poszyta, k tó ra  je s t  w ła ­

snością uwłaszczonego w łościanina Ja n a  
F ran iak .

! 23. K uczka z desek, k tó ra  ma należeć do
pachciarza  Jo sk a  R ajentarg.

1 24. Ogrodzenia p rzy  zabudowaniach i od
p o 'a  z żerdzi.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętego i 
| zaaresztowanego folwarku, znajduje się w a- 
' kcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Jó- 
! zefa Kokelego Obrońcy przy  R adzie S tanu 
i w W arszawie, podN. 647/8 zam ieszkałego, zaś 

zbiósobjaśnień i w arunki sprzedaży w K ance­
larji T rybunału Cywilnego w W arszaw ie w 
wydziale I  złożone p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono: 
i 1. Janow i K ozłowskiem u Pisarow i Sądu 

Pokoju w mieście M ińsku Pow iecie M ińskim  
G ubernji W arszaw skiej urzędującem u, na rę - 

1 ce własne.
| 2. W ojciechowi Niewczas, W ójtow i gminy

Glinianka w dobrach G linianka, Powiecie 
Mińskim G ubernji W arszaw skiej u rzędu ją- 
cemu na ręce  własne.

Obudwom d. 3 (15) M arca 1867 r.
; W niesiono do księgi wieczystej dóbr W a- 
j wrzeńców w O kręgu Siennickim położonych,
' dnia 6 (18) M arca 1867 roku , a  do księgi 
! zaaresztow ać w K ancelarji T rybunały  tu te j- 
i szego na ten  cel utrzym ywanej w dniu dzi- 
| siejszym wpisane zostało, 
i  Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
j  runków  sprzedaży powyż zajętego i zaaresz- 
I towanego folwarku odbędzie się na  audjencji 
1 jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
j pod Nr. 549 przy ulicy D ługiej posiedzenia 
1 swe odbywającego w wydziale I. dnia 3 (15)
. M aja 1867 r.

S przedażą dyrygować będzie Jó ze f Kokeli 
! Obrońca przy Radzie Stanu, k tórego zam ie­

szkanie je s t  wyżej wskazane.
W arszaw a d. 8 (20) M arca 1867 r.

R adca Dworu Zgórski. 
i  'W yw ieszono  na tablicy w  Sali ustępow ej
* T rvbunalu Cywilnego w W arszaw ie .
' W arszawa d. 8 (20) M arca 1867 r.

R adca Dworu Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru o b ja-. 

śnień i warunków sprzedaży praw a wieczy­
stej dzierżawy folwarku Świerk, z nom enkla­
tu ra  Janów ek i polem po wyciętym lesie po- 

i zostałem . Sokole zwanem, w dniach 3 (lo) 
i  M a i a ,  1 7  (29) M aja i 31 M aja (12 Czerwca)
1 1867 r .,  T rybunał Cywilny W arszaw ski, wy- 
I rokiem  z dnia 31 Maja (12 Czerwca) 1867 r. 
i wyznaczył term in do przygotowawczego 
) p rzysądzenia rzeczonego folwarku na dzień 
: 1 6  (2 8 ) Czerwca 1867 1’. godzinę 10 z rana,
: k tó re  się odbędzie na  jawnej audjencji tegoż 
i T rybunału  w wydziale I. w miejscu zwykłych 
1 posiedzeń w gmachu pod Nr. 549. 
i L icytacja w term inie przygotowawczego
I p rzysądzenia zacznie się od sumy rs. 3,000,
! z a ś  w term inie ostatecznego przysądzenia  od 
i 2 części szacunku, ja k i  tak są  p rzez  biegłych 
i sp o rz ą d z ić  się m ającą wynalezionym będzie.
: W arszaw a d. 2 (14) Czerwca 186? r.

R adca Dworu, Zgórski.
W  term inie wyż rzeczonym  T rybunał p ra -  

' wo wieczystej dzierżawy folw arku Św ierk, z 
! nom enklaturą Janów ek i polem  Sokole zwa- 
! nem, przygotowawczo p rzy sąd z ił Józefow i 
j  Kokclemu Obrońcy p rzy  b. R adzie  S tanu  za 
j sumę rs. 3,000 , 1  w yznaczył term in  do osta- 
; tecznego p rzysądzen ia  tegoż folw arku na 

dzień l l  (23; W rześn ia  r. b, godzinę 10 z ra- 
| na, k tó re  odbędzie się  w wydziale I T rybu- 
j  n a łu  Cywilnego tu te jszego  w W arszaw ie pod 

N r. 549 posiedzenia swe zwykle odbywają- 
! cego.

L icy tac ja  zacznie się od %  części szacun­
k u , ja k i  ta k są  p rzez  biegłych wynalezionym 
będzie.
W arszaw a d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1867 r.

R adca Dworu, Zgórski.

(N. D. 3 9 4 2 ) . P isarz Trybunatu  Cywilnego 
w P łocku .

Stosownie do a r t  682 K. P. S . wiadomo czy 
D‘ na żądanie W la d y sł 3Wa Wołowskiego 
obywatela, w Warszawie pod Nr. 1290, a t a ­
rcz pod Nr. 4 90/1 zamieszkałego,  a zamia-

T ® ,  ! )rawlLe <l °  interesu u  Karola
S trózeckiego P a t r o n a  przy T ry b u n a le  tu te i -  
szym, w Płocku  zam ieszkałego,  obrane  msją-  
cego, który to Pa t ro n  popieraniem sprzedaży 
dobr poniżej opisanych zajmować się będzie w 
egzekucji Sądowej z mocy p raw nych  ty tu łów  
przeciwko Władysławowi W y b ic k ie m u  właści­
cielowi dóbr, we wsi Rossowie O k ię g u  M ła w ­
skim mieszkającemu, rozwiniętej;  Jó z e f  L u-  
binkowski K om ornik  przy Tymże T ry b u n a le  
ak tem  w dniu 30 Stycznia ( 1 1  L r tego )  r  b. 
rozpoczęty, a  dnia 3 (15) Lu tego  t. r. uk A- 
czonym, zajął  n a  sprzedaż w drodze p rzy m u ­
szonego wywłaszczenia dobra  Kossew o i K li-  
czewo, tegoż W ładysława ATybickiego własne 
w posiadaniu i zarządzie W ybickiego z o s ta ją ­
ce w Gminie Poniatowo w obrębie Sądu P o ­
koju w Mławie położone,  których szczegółow r 
opis jest  następujący:

Folwark i wieś Kossewo, tudzież p rz y le g ły  
folwark i wieś Kliczewo odległe są od miast: 
Żuromina o wiorst S, Kuczborka wiorst  5, B ie­
żunia wiorst 14, Mławy wiorst ż 4 '/2. Folwark 
i wieś Kossewo graniczą na południe z wsią 
Olszewem, n a  wschód z wsią Kliczewem, n a  
północ i zachód z dobrami Zielona.  Folwark 
zaś (  wieś Kliczewa graniczą na  wschód z OI- 
szewkiem i W ólką,  na południe z D ębskiem , 
na północ z Kuczborkiem, na zachód z Kos- 
sewem.

a. Na fo lw a rk u '  i wsi Kossewo są zabudo­
wania  dworskie:  1. D om  mieszkalny dworski  
7. szachtilnn zewnąsrz w koło śc iany  deskami 
obite dranicami pokry ty ,  komin m urow any  
z cegły palonej,  w tym mieszka Rządca dó b r  
D anie l  Swolaii  z ramienia dziedzica W ybic­
kiego. Obok dworu: 2. Chlewek w s łu p k i  
deskami obity i pokryty. 3. K lo a k a - ta k o ż  
w słupki deskami pokryta . 4. Sklep w ziemi 
wydylowany ziemią obsypany. 5. Dom d la  
służących dworskich z drzewa szachulca w 
zamek, z wystawą f ron tow ą  deskami p o k ry ­
ty , o 2-ch  kominach z cegły palonej  m ó ro w a-  
ny,  na  dwanaście familji,  w części tylko za ­
mieszkały, a w reszcie- jeszcze n ieukończony .  
G. Kawał zrębu od budynku  s ta rege  z d rze­
wa szachulcowego, bez dachu w  k tó rym  je s t  
chlew.

Zabudowania  gumienne: 7. Stodoła w s łu ­
py  m urow ana z ceg ły  palonej, a  ściany z b a ­
lów dranicami pokry ta .  Obok ściany tej s t o ­
doły: 8. P rz y s taw k a  z d rzew a  krzyżulcu s ło ­
mą k ry ta  i w tej znajduje się maneż do obro­
tu m aszyny; w stodole powyżej pod Nr.  7 op i­
sanej urządzona jest maszyna młocarnia  do 
zboża kom plt tna ,  o sile czterech koni r azem  
z sieczkarnią. 9, Owczarnia łączu ie  z szopą 
dla inw entarza  rogatego,  z kamieni na  w ap n o  
i w części a cegły  palonej  wymurowana,  nad  
o k ap am i  dranicami, a  dalej od wierzchu s ł o ­
mą, kryta.  10. Stajnie i wolownia z d rzew a 
krzyżulcu w pruski  m or  dranicami k r y t e  
Za stajniami. 11. Sklep z drzewa obiadrami 
wydylowany ziemią obsypany.  12. P c ł j w a  
starej stodoły z drzewa krzyżulcu deskami o b i ­
ta i słomą kry ta .  W  podwurzu dworskiem. 
13. Kuźnia z bali na s lupach deskam i p o k r y ­
ta,  od frontu z w ystawką n i  slupach, kom in  
murowany i w tej mieści się izba  na  fab ry k a  
kowalską, w k tóre j  je s t  k o t l ina  m urow ana
7. kamieni i cegły postawiona, łączn ie  z izbą 
d la  kowala p rzeznaczoną i w tej mieszka J a n  
Ciborski kowal ze swemi s ta tk a m i ,  gdyż g ru n ­
towych niema, bierze zas ług  rocznie rs. 14  
kop. 40 i o rd^nar ją  w zbożu ciężkim kórcy 
12, drzewa n a  węgle sążni 12, ogrodu  m o r ­
gę jedną, bydła do w ychow an ia  sz tuk  trzy ,  a  
z a  to obowiązany jes t  wypełniać dla dworu 
Kossewskiego wszelką robotę kow alską  do g o ­
spodars tw a  przywiązaną;  dalej w powyższej 
kuźni j e s t  d ru g a  izba, w które j  mieszkaią s łu ­
żący dworscy. Z a  domem nowo w y s ta w io ­
nym : 14. Lamus a  pud  tym  sklep w ym urow a­
ny z cegły  palonej  k leńcem  pokry ty ,  komin 
z cegły takoż  palonej  wym urowany i w tym 
mieszkaią: lei  k L ich tm an  pachciarz  t rzym a-  
J4ćy przez dz ierżaw ę pucht krów dworskich 
i p łaci  od sz tuki  po rs. 7 kop. 20,  a oprócz 
tego mieszka Maciej S tankiewicz  owczarz do 
g rom ady  dworskiej. 15. Studni dwie balam i 
opogródkow ane.

Z abudow an ia  na  wsi należąco do uw łaszczo­
nych  włościan: Cha łup z d rzew a wystawio­
nych słomą krytych 12, z tych  w jedenastu  
kominy są  w stożyny z gliny, a  w ostatniej 
dwunas te j  z cegły surówki wystawione; do 
chałup tych  należy: stodół z drzewa postaw io­
nych słomą k ry tych  sześć i szopków takoż z 
drzewa postawionych pod słomą cztery.

Siedliska dworskie: S i e d l i s k a -  k t ó r y c h ^  
zabudowania  uworrkie  irodktl zabu .
place p r z e d  dworem 1 P  ' ml o r n e m i  s ty k a -
d o w a ń g u m . e n n y r h J J ^ .  w gruQeie kla

JsyCIISm órgów  6. Ogród w arzyw ny za d w o -.
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rem stykający się t. podw urzem  i  gruntami 
©rnęmi, obejmuję morgę 1 prętów 50. Sie­
d liska  wiejskie z dwóch części składające się, 
a  mianowicie: pierwsza część sieolisk wiej­
skich po prawej stronie drogi przez wieś id ą ­
cej, obejmuj a morgów 2; druga część siedlisk 
wjejskich po lewej stronie drogi wiejskiej pod 
zabudowaniami i podwórkami, znajdu jąca  się. 
obejmuje w gruncie  klasy II  mórg 2.

G urn ta  orne folwarczm : G run ta  orne fo l­
warczne  co ao ekonomiki gospodarskiej  po ­
dzie lone  na płodozmian czyli siedm pól, pod 
g r an icą  Olszewa, Zie lony i K iiczewa z^grani- 
can  i tychże wsiów s tyka jące  się, obejmują 
ogólnej rozległości w grucie kasy I I  około 
m ó rg  370 p ęt. 20.

G run ta  włościańskie: Ogrody  przy domach 
mieszkalnych gospodarsko h  z dwóch części 
złożone, pierwsza część po prawej stronie 
drogi idąc od dworu,  w ogrodach s ty k a ją ­
cych się z g run tam i orrnmi folwarcznemi, 
obejmuje moiv 4; druga część ogrodów wło­
śc iańskich  po lewpj s tronie drog i wiejskiej 
położonych, s tyka jących  się z g ru n ta m i  orne- 
mi folwarcznemi, obejmuje m órg  4, pod g r a ­
nicą czyii g ru n ta  Kiiczewa przy  drodze do 
Ol8zewa idącej, kawałek  gruntu ,  obejmuje 
w grunc ie  k lasy  I I  około mórg 12. 4. G ru n ­
ta  dawniej  pod nawóz dane, w stronę pod g ra -  

,  n icą  wsi Zielony położone,  s tykająca się z 
g ru n tam i  fo lwarcznemi,  obejmują w g ru n o e  
klasy I I  morgów 6. 5. G ru n ta  dla dawnych
służących dworskich, dz.ś uwłaszczonych na 
p rzysiew ki  dane,  w miejscu za  owczarnią 
dw orską ,  w kawale jednym  będące, w pośród 
g ru n tó w  folwarczny i li położone i z temiź s ty­
k a ją c  się, obejmują w gruncie klasy II około 
m ó rg  4.

Łąki folwarczne: Poczynające się od g ra ­
n icy  Olszewa, a ciągnące się na północ do 
g ran iczy  dóbr Zie lony, z gruntami ornemi fol- 
'warezuemi s ty k a .ą c e  się, klassy I I  obejmują 
mórg 65 pręt. 50. Ł ąk i  włościańskie przy 
g ru n tach  ornych tychże położone, klasy II  
obejmują mórg 6.

Bory i lasy: przy granicy  dóbr Zie lony las 
dębow y wycięty i w miejscu tym jes t  paśnik,  
dalej je s t  Jas brzozo wy, obejmujący razem oko­

ło  m ó rg  320.
Nieużytki:  Drogi do Olszewa, Kiiczewa,

Z ie lony i Kuczborka przez zajęte g run ta  p rze ­
chodzące,  obejmują około mórg 4. Ogólna 
rozległość m órg  806 pręt. 1*20. W  granicach 
zajętych dóbr Kossewa między łąkam i folwar­
cznemi i przy granicy  O łszew ai  Zielony,  jest 
kaw a łek  łąki z temiż stykające^ się, k tóry  d a ­
wniej należał do ł ia sz to ru  Żuromskiego, a 
jobecnie należy do Rządu, obejmuje rozległości 
oko ło  m órg  ośrn, takow y więc z pod  zajęcia 
wyłączony został.

Oprócz  ludności powyżej p rzy  zabudow a­
niach  opisanych wymienionych jes t  jeszcze lu- 
•driotć we wsi Kossewie:  gospodarzy  morgo- 
wników lk - tu ,  z k tó rych  każdy dawniej robił 
i>o dni 3 w tydzień do dworu z posiadanych  
g ru n tó w  i lak ,  a  c i s a :  1. J a n  Sobinski,  2. 
Wo. jciech Sobotka ,  3. F ranciszek  Zakrzewski,
4 . Wojciech Kowalski, 5. J a n  Gulczyński,  6. 
P a w e ł  K osek ,  7. Wawrzeniec Michałowski,  8. 
M ichał  Gorczyca, 9. F rańciszek  Sobira j,  10. 
Ja n  Zieliński, l i ,  Paweł Szczecbowicz 12. Ka­
zimierz Michałowski sołtys ;  dawniej służący 
dworscy a teraz uwłaszczeni, j a k o  to: 1. A n ­
toni Sad low ski,  2. Ł ukasz  Bilicki,  3. Kos- 
kow a  A n n a  wdowa, 4. A n  oni Wozniak, 5. 
Michał Ogrodowczyk, 6. E rańc iszek  Koasek,
7. Jó z e f  iSkcroch, 8. Stanisław Milewski, 9. 
J a n  Kowalski, 10. Józef  Kożnairski, 11 Adam 
Adatnas ,  wszyscy wyżej wymiemieni w łośc ia­
nie z mocy Najwyższego Ukazu z dnia 19 
L u te g g o  (2  Marca) 1864 roku  będąc u w łas z ­
czeni,  obecnie są  bez żadnych obowiązków dla 
d w o ru .

Na zajętym folwarku Kossewa znajduje  się 
inw entarz  żywy i martwy, k tóry  stosownie do 
Postanowienia  Rządu z dnia 8 L ipca  1823 r  
razem z dobram i temi zajęły  zos ta ł ,  a  m iano­
wicie. 1. koni fornalskich różnej maści i lat  
sz tnk 12, 2. krów takoż  różnej maści i la t  
sz tuk  20, 3. owiec macior cejtówek sztuk 200 ,
4 . szkopów sz tuk  100, 5. wozów szybowanych 
4, z tych  dw a na żelaznych osiach,  a  dwa na 
drewnianych,  6. pługów am erykanów 6, 7. bron 
żelaznych 4.

b. F o lw a rk  i wieś Kliszewo, Z abudow a­
nia dworskie: 1. Fo lw ark  na mieszkanie eko-
”i T ai Pri' eZIiaczooy’ z drzen-a postawiony d a ­
chówką holendcrką  pokryty, komin murowa­
n y  • w tym mieszka A u g u s t  Wejss ekonom do 
gospodars twa,  pod tern sklep murowany; obok 
tego chiewek z bali na s lupach dla drobiu i 
t r i e d y chlewnej dranicami krvty ,  3. Studoia
balami opogródkowaua.

Zabudowania gumienm; 4. Spichrz z d rze­
w a  sza ibu lcu  słomą kryty ,  z łączone ze s to ­
d o łą  słomą krytą . 5. Stodoła o dwóch klepi-

f  *  t  T ”,1 ’ •CC8,y paKm'j  d^hówką ho-le n d e rk ą  pokryta  , w ,ej ustawiona je s t  maszy- 
n a  zelazna do m łocer ia  zboża kompletna ła 
cznie  z s ieczkarn ią  o sile czterech koni 6 
Owczftrni.* i szopy w ciągłym i jednym zabu­
dowaniu, z kamieni i cegły palonej w jm urow a. 
se ,  dachówką liolenderką pokryta . Za  ogro­
dem owocowym: 7. C h a łu p a  zwana koszary

z drzewa szachulcowego słomą k ry ta ,  kom in  
m urow any, do dworu należąca, w której mie­
s z k a ją  służący dworscy ,  i są nie uwłaszczeni, 
do tej należy: 8. Chiew ek z ba i i  na  slupach 
słomą kryty, 9. C h a łu p a  z drzewa słomą kry­
ta, komin w s t  óżyny g l iną  lepiony, w której 
mieszka J a n  Ługow sk i  dawny leśny dworski,  
maiąc  grun tu  p rzy  chałupie  około prętów sto, 
a oprócz tego w s t ronę  pod Olszy wko ma gron 
tli danego  pod nawóz morgę j e d n ą  i je s t  u w ła­
szczony.

Zabudowani* wiejskie naU żąee  do u w ł a ­
szczonych włościan, mające dwie części, a 
mianowicie: część pierwsza po stron ę gdzie- 
zabudow ania  dworskie p rzy  bramie wje/.dnej 
na podwórze dworskie: 1. Dom mieszkalny
z drzewa krzyżulcu, ściany w pruski  mur m u ­
rowane dranicami k ry ty ,  kom in  murowany, 
w trzech izbach mieszkają: J a n  Kosek, Michał
Staniszewski,  Michał Rams. jako uwłaszczeń ,
oprócz tego w czwartej  izbie należącej  co 
dworu mieszka Paw eł  K ońpa parobek dworski 
nieu właszczony, przy  chałupie  tej jest; 2. Chie­
wek czyli  szopka z drzewa słomą kryty ,  3. D a ­
lej j e s t  chałup  cz tery  wszystkie z d r z - w s ,  z > 
tych  trzy pokry te  dranicami, a  czwarta s łomą, \ 
w każdej chałupie jes t  komin m urow any i z a ­
mieszkałe są  przez uwłaszczonych włościan, 
do  chałup tych należy: 4. S todo ła  z drzewa 
słomą kryta, jak niemniej , 5. Szop czyli chle-  
wków dla inw entarzy  z stodółkami złączo- 
nycb, przy ch a łupach  będących jedenaście,  
wszystk ie  z drzewa pobudowane, słomą kryte, 
w  d rugiej  części za  mosiem znajdu ją  się z a b u ­
dowania, a mianowioh :

Zabudowania należące do dw oru :  1. K a r ­
czma z d rzew a szachulcu w zamek pobudo­
wana słomą k ry ta ,  kemin murowany, obecnie 
pustkami stojąca. 2. Dom d rew niany  nowo 
wystawiony słomą k ry ty ,  komin z cegły surów­
k ą  w tym  mieszka Florjao  K otow ski  dz ie r­
żawiąc propinacją ,  a razem g ru n ta  do k a r ­
czmy należące i płaci czynszu rocznego rs. 50, 
obecnie zaś z powodu niewykupienia patentu 
podług nowo zaprowadzonego p raw a  wyszyn­
ku  niema i dom ten wedle podania F lorjana  
Kotowskiego miał być wystawiony kosztem j e ­
go. Za domem tym przy zabudowaniach  g o ­
spodarzy  uwłaszczonych, znajduje się: 3. S to ­
do ła  z bali na s łu p a ch  słomą kryta . Po dru­
giej s tronie  drogi wiejskiej: 4. Kuźnia z baii 
na  s łupach  deskam i pokryta ,  kotl ina z kamie 
ni i g liny wymurowana, narzędzi  kowalskich 
g runtowych niema wcale. 5. S tudnia balami 
opogródkowana.

Zabudowania na  wsi należące do uwłaszczo­
nych włościan w drugiej części: Chałup z 
d rzew a postawionych słomą k ry tych  dziesięć, 
kominy’ murowane; oprócz tego c h a łu p a  z 
drzewa krzyżulcu słomą k ry ta ,  komin muro­
wany.

Do chałup  powyższych należy stodół po- 
dwójnych siedm do dwunastu  gospodarzy na­
leżących, wszystkie z drzewa słomą kryte ;  da -  
l®j jest szopów dla inwentarzy z drzewa pos ta ­
wionych słomą krytych sześć.

S.edijska dworskie: 1. S iedlisko  na  którym 
*ą zabudowania dworskie wyżej opisane i p ia-  
c‘b / ą  pośrodku tychże będące, z g ru n tam i  or­
nemi s tyka ją ce  się, obejmują około mórg 3.
2. Siedlisko na którym karczma łącznie z 
ogrodem, styka jące  się z grun tam i uwłaszczo­
nych włościaD, obejmuje rozległość'  około mor- 
gę 1 prętów' 100. 3. Siedlisko na którym
jes t  dom przez Kokowskiego wystawiony z o- 
grodera złączone, t tykające się z gruntami 
włościan i drogą przez wieś idącą, obejmuje 
w gruncie  klasy II pręt . 120. 4. Siedlisko
na k tórym kuźn ia  z placem przy tymże b ędą­
cym, s tykające się takoż  z ogrodem uwłaszczo­
nych włościan i z drogą przez wieś idącą,  obej­
muje w grunc ie  klasy I I  prę tów  200. 5. Sie­
dliska przy chałup ie  pod Nr. 7 opisanej,  obe j ­
muje w gruucie  klasy I I  pręt.  50.

S iedliska  wiejskie do uwłaszczonych wło­
ścian należące:  1. Siedliska pierwszej części, 
na  k tórych  są zabudowania i podw órka  obok 
domu będące, z ogrodami s tyka jące  się, obej­
mują w gruncie k lasy  I I  około mórg 3 p rę ­
tów 150. 2. Siedliska drugiej części przy
domach i podwórka,  z ogrodami stykające się, 
w gruncie  k lasy  I I  obejmują morgów 4 pre- 1 
tó w  120. j

O grody  dworskie: Ogród owocowy przy ! 
fo lw arku ,  ogrodzony p ło tem w drążki i słupki, j 
w k tó rym  są drzewa rodzajne g ruszk i ,  śl iwki ; 
i wiśnie, w gruncie  k lasy  II obejmują mórg 4  ! 
p rę tów  150. b j

O grody  do uwłaszczonych włościan należą- 
ce: 1 Ogrody w części pierwszej położone i
za  budowlami, mianowicie dawnych ogrodni- j 
kóvy i s łużących dworskich, oraz leśnego, s ty -  j 
ka jkce  się z łąkam i i ogrodem owocowym i 
dworskim, w grunc ie  k lasy  IX obejm ują  mor- ■ 
gów 6 prętów 150. 2. Ogrody  t a k o ż  d la  da-
Wnjch og rodn ików  pod Olszewko zwane, na 
przeciwko chałup  położone, z siedliskiem dwor­
akiem s t \ka jąc e  się, obejm ują  w gruncie  k la ­
sy I I  mórg 5 prętów 100. 3. Ogrody w dru.
giej części położone p rzy  zabudowaniach, w 
gruncie  k lasy  II  mórg 10.,

Grunta orno folwarczne: 1. G ru n ta  orne
o wa, czue c o d o  ekonomiki gospodarskiej po ­
zie one na  siedm pól czyli sz lagów, położo­

ne pod Olszewko, Kuczbork  i pod Olszewo, 
. r a z  g ru n ta  Kosewo, s tyka jące  się z granicami 
tychże wsi, klasy I I  obejmuje mórg 300. 2.
G run ta  zwane Karc zemne, należące do dwo­
ru, przy wsi i W polu pod Wólką i Nadreto-  
" 0  w p ię c iu  kawałkach w poś-ó i  gruntów 
uwłaszczonych włościan położone i z temiż 
s tyka ją ce  się, w gruncie  klasy II  obejmują 
mórg 13. J

G run ta  orne włościańskie: i.  G ru n ta  oixe 
przez 13 uwłaszczonych gospodarzy  posiada­
ne, w jednym kawale ziemi bj/ląco, połaż-.nu 
pod gran icą  wsi Nadra tow a, Olszewn i Woli 
Kliczewskiej, obejmują w g r u n c i e  kir.sv II  
mórg  478 pręt.  180. 2. G run ta  pierwszej czę
ści wsi zw ane pod nawóz, pod granicę K u c z ­
borka pomiędzy g run tam i folwarcznemi poło- 
żonc, w gruncie  klasy I I  mórg 18. 3. Grunta
należące do daw n y ch  s łużących dw o.sk ich  
oraz leśnego  na przysiewki dane,  dziś uwła­
szczonych, w miejscu przy  drodze pod Kncz- 
bork  w jednym  kawale  w pośród g run tów  fo l­
warcznych będące i z temiż stykające się, obej­
mują w gruncie  klasy I l m ó i g  6.

Łąki dworskie:  1. Łąki ciągnące się od gra-  
n.cy Olszeiva pa północ przy g run tach  Kose­
wa, klasy I II  obejmują mórg  9 6 . 2. Łąki pod
g ran icą  Olszówka, klasy I I I  obejmują inorg 12. 
3. Kawałek łąk i  K arczem ną zwanej do dwo­
ru należącej,  s ty k a  się z łąkami -właszczo- 
nych włościan, klasy I I I  obejmuje mórg  3.

Łąki w ł . śc iań sk  e: 1. Łąki po nad r .w em
z drugiej s trony wsi od dworu klasy I I I  obej­
mują około mórg 18. 2. Łąki pod g ran icą
Olszewka, k lasy  I I I  obejmują mórg  35. 3.
Ł ą k i  wydzielone dla ogrodników pod g ra n i ­
cą Kosewa, w pośrodku la k  dworskich b ę d ą ­
ce i z temiż stykające się, klasy I I I  obejmują

Bory i lasy: 1. W  teri torjum dóbr  powyż 
szych od strony granicy  Nadra tow a i Dębska 
je s t  las dębowy brzozowy i w części sosnowy, 
miejscowo zwany borek Dębsk, obejmuje roz­
ległości około mórg  348. 2. W drugim miej­
scu od s trony granicy  Z e lo n y  i Kuczborka  
las brzozowy i dębowy, obejmuje rozległości 
około mórg 240.

Nisużytki:  Drogi przez zajęte dobra  prze- 
ebodzące, obejmują rozległości około morg 3. 
Ogólna rozległość zajętych dóbr Kliczewo wv- 
nosi m órg  1616 pręt.  12«,

Oprócz ludności powyższej przy- zabudowa­
niach op isanych  wymienionych, jes t  jeszcze; 
iudności we wsi Kliczewie, ogrodników było 
dw unas tu ,  ja k o  to: 1. Bart łom iej  Rama. 2. Ba- 
łubaśzak Michał, 3. Bartłomiej K lejuowski,  4 . 
Andrzej Domżal, 5. Walenty E rm anow ski ,  6. 
J a n  Raiua,  7 Antoni Wojtkiewicz,  8. Józef  
Rugożyński,  9, J a n  Biegalski,  10. S tan is ław  
R ata jczyk ,  I I .  Bart łomiej  ICosz.la, 12.  Adam 
Dobiesz, którzy  dawniej  z posiadanych g run­
tów odrabial i  do dworu ręczną robotę dni 
d w a  w tydzień; gospodarzy dw unas tu ,  jako 
to: 1. Antoni Sobieraj, 2. Mateusz Bilicki,
3. M ichał  Sobieraj,  4. Antoni Filip, 5 Ja k ó b  
F i l ip ,  6. Błażej Kocięga,  7. Jó z e f  Kosek, 8. 
Frańciszck  Dobiesz, 9. Michał Kociela, 10. T o­
masz B row arck ,  11. S tanisław Kawaciński, 12. 
Józef  Lubański,  wsziacy wyżej wymienieni sa 

J gospodarze rolni i każdy z g run tów  mu wy- 
: dzielonych dawniej op łaca ł  czynszu rocznie po 
, rs. 25 kop. 65; służący dawniej dworscy dziś 

zaś uwłaszczeni,  jako  to: I. Marcin S iemiąt  
i kowski, 2. J a n  Kosek, 3. Michał Staniszewski 
j 4. Michał Rama, fi. Kobuszyńska wdowa, 6 i 

Marcin Karezm arek,  7. Piotr Wojciechowski I 
8. Adam W ysocki,  9. J a n  Ługowski,  powy j 
żej wymienieni ogioduicy, gospodarze i złużą- 
cy dworscy z zajmowanych przez siebie grun- 

; tów i zabudowań, z mocy Najwyższego Ukazu 
; z dnia 19 L u te g o  (2 Marca) 1864 r. uwiaszczo- 
j nycb, obecnie żadnych powinności n iew ykony-  
j wają.

Na zajętym folwarku Kliczewo inwentarz ży- 
I jący i m a n  wy, który wedle postanowienia  Rzą- 
; du z d. 8 L ipca  1823 r. razem z dobrami za ję ­

ty został , j e s t  następujący: 1. koni roboczych 
różnej maści i la t  4, 2. wołów roboczych róż­
nej maści i lat  18, 3. owiec macior sztuk 150,
4. skopów sztuk 150, 5. wóz szvbowaay jeden- 
6. pługów amerykanów 10, 7. uprząż na cztery 
konie rzemienny, to jest cztery półszorki z lej. 
cami i kantarami.

O gólna  ro/lrgłość całych zajętych dóbr Ko- 
sewo i Kliczewo wynesi włók 8» mórg 2, pręt.
240 miary n .w o  polskiej,  a  ogrody, g rn n ta  i 
zabudowania będące w posiadaniu uwłaszczo- 
n yeh ,  zamieszczone zostały  jed y n ie  w celu po- 
zyf ^ an‘H wynagrodzenia za takowe. Podatk .  
z dóbr zajętych opłacane wynoszą rocznie rsi 
7 /9  kop. 18.

Akt zajęcia^doręczonym został  W ładysław o­
wi Czerwińskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w 
Mławie-J. 4 (16) M arca  r. b., J a n o w i  Ohterla- 
ni Naczelnikowi Powiatu Sierpeckiego i M a teu ­
szowi Jezierskiemu Wójtowi gminy Ponia tów  
d. 7 (19) M arca t.  r.

Wniesienie ak tu  zajęcia do księgi wieczy • 
ste j dóbr  Kosewo i Kliczewo nastąpiło  w dniu 
28 M arca (1 Kwietnia) r. b., a wpisanie do 
księgi zamesztowań w T rybuna le  tutejszym 
utrzymywanej,  dopełnione zostało dnia dz is ie j ­
szego.

P ie rw sza  publikacja  zbioru objaśnień i wa- 
rnnków  licytacyjnych,  odbędzie się na Audjen-

I CJ1 “  ‘“ ‘ejssrgo d. 26 Maja (7 Cze
I wen) 186/ r. .  godzinie 10-tej z rana,  poczem . 
: e .  dwa ty g .d n ie  po sobie idące, drugie i trze-
j c e  ogłoszenie warunków nas tąph  
| W yciąg  tego obwieszczenia wywieszono dziś  
■ na  tablicy w S,l, A udjencjonalńej  T ry b u n a łu  

tutejszego, a drugi  egzemplarz wydano K aro -  
j łowi Stróżce,tumu Patronowi, sp rzed a ż  t .  po- 
j p:erającemu. r
i P łock d. 80 Marca ( i i  Kwietnia)  1867 r.

Michał Betlej.

, hJbyo' 11 w dniu dzisiejszym  t r z e c h  pu­
blikacji warunków, term in do przygotow aw ­
czego dobr tych  p rzy sąd zen ia , oznaczonym  
zo sta ł na dn ia  21 S ierpnia (5 W rześn ia) r  b 
godzinę 10 z ra n a , w którym  licytacja  z a c z ­
nie się od sumy rs. 15 000.

Wywieszono na Tablicy w sali Audjencio- 
nalnej T rybunału . J

P łock d. 23 Czerwca i5 L ipca) 1867 r.
M ichał Betlej.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N . D. 3888).

Dr Adam Glisczyński,
przeniósł mieszkanie z ulicy Sena­
torskiej na Jasną Nr. 1364 Lit. a.

(N. D. 3860j.

Wo s p r z e d a n ia
z wolnej ręk i U O B K . ł .  I ' K A I t M  w 
O kręgu P ihckira Gube»nji K ieleckiej, skła- 
dające się  z trzech  iolw arków , ogólnej ro z le ­
głości włok 135, p rzy  trakc ie  bitym z J ę d rz e ­
jow a do Myszkowa, od kolei mil trzy  z ap a ­
ra tam i w gorzelni i w brow arze piwnym z in ­
w entarzem  martwem  i żywem. D obra te  
posiadają  gotowych dochodów dziś do rsr . 
5,450, jak o  to: z  fabryk żelaznych, fryszerek , 
m łyna am erykańskiego, ta rtak u , stacji pocz- 
towej w m iejscu, z m ostu, z t i ry fą  i t p.

B liższa wiadomość w m iejscu u  w łaściciela, 
s ta c ja  Pocztow a P rad ła .

(N. D. 3810). P o zosta ła  wdowa, o raz  k u ­
zyna po zm arłym  we wsi K n l i m i , ,  Gminie 
Ojrzeń Powiecie P rzasnyskim  A n d r z e j u  
K n c z k u n s k i m ,  wzywają niewiadomych 
Sukcesorów  nieboszczyka, ażeby w c iaeu  4 
tygodni z praw ną I e S » ,  m a ,  | ą  w ;n’ | r e . 
sie familijnym na m iejsce się zgłosili 

Halinin d. 17 (29) Czerwca 1867 r  
F i  a m i M k n

■ t l z b i e t n  z  J n r z ą b h o n ą k i ( . ! i
G b n r i y A ż k n .  (3— 9581)

(N. D. 3826). Jakób  Kem piński z g u b i ł  
«*»»n d o n o d y  B a n k o w e  N r. 3893 
i 3894, wystawione w dniu 29 Stycznia 1867 r. 
Łaskaw y znalazca raczy takowe oddać do 
kan to ru  B anku Polskiego w Lodzi.

(2 -  7609)

(N. D. 3977j. S p r o s t o w a n i e .

W  D zienniku W arszawskim  z dnia 28 Czer- 
wca (10 L ipca) 1867 r. N r. 149, w obwiesz­
czeniu P isa rza  T rybunału  Cywilnego w W ar- 

i szawie, donoszącem  o sprzedaży n ieru ch o ­
mości Nr. 1203 w W arszawie, nie zam iesz­
czono przez pom yłkę zam ieszkania W incen­
tego M ellerowicza P a trona  p rzy  T rybunale  
tutejszym , jak o  ku ra to ra  w akującego sp ad k u  

, po Szymonie Judce G oldsztern m ieszk a jące ­
go w W arszaw ie pod Nr. 460, co się niniej- 

: szem uzupełnia.

(N. D. 3978). S p r o s t o w a n i e .
W  D zienniku W arszaw skim  z dnia 28 C zer­

wca (10 L ip ca) 1867 r. Nr. 149, w obwieś:;- 
! czeniu P isa rza  T rybunału  Cywilnego w W ar­

szawie, donoszącem  o sprzedaży  n ierucho­
mości Nr. 2570 w W arszaw ie, z a s z ła  po m y ł­
ka  w nazw isku żądającego, p rz e z  w ydruko­
wanie „B orsz te jna” w miejsce „ B o rn sz te jn a ’7 
k tó ra  się  n iniejszem  prostu je .

(N. D. 3989). Do dzisiejszego N um eru 
D izennika, do łącza się Tabela 5ej K lasy 

I 103ej L o te rji K lasycznej K ró lestw a P a l- 
skiego.

}

j-.        j  i  * f  t h i u r u ń i ę  Ł i ę  na /vuajen
ru arm Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za  pozwoleniem Cenzury


